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WARSZAWA 6.8 Z okazji 21-rocznicy 
zu Kompanji Kadrowej P. Prezy- 
Rzeczypospolitej udzielił red. Wrzoso- 
M wywiadu o swym stosunku do śp. Mar- 
w którym niektóre szczegóły były 
szerszemu ofłólowi. 
ke Pytanie: — Czy wobec tego, że Mar 
nie zostawił na piśmie testamentu po 
0, słuszne są wersje, według któ. 
kenię przekazał jakoby testament w ustnej 
add Prezydentowi? — dostojny in- 


lie, w Gre 
je bursztyi 


Rzy? or odparli: 
ad Bita m ha = W sprawach wojskowych... — odparł 
bt Prezydent, — Zwykle co roku na jesie 


ał mi Marszałek opinję o generałach, 
Sabina Ne doroćli do objęcia komendy armji 
A posobności specjalnej mówiliśsny też 

niektórych pulkown. Jak poszczególni 
aktorzy armji i generałowie zdawali Pa 


Mihrszałkowi raport, On przedkładał co 
U prez 


czasów. M l ydontowi raport ogólny 
tawi j będący testamentem. 
karza a p żę TA zatem prawdziwą jest wersja, we 
echa, E której nominacja p. generała Rydza - 
oją znało? biętego nastąpiła w wykonaniu tego te- i 
sło pod fe Nenta? 
re az: 6 | Miałem łatwe zadanie z powołaniem 
WSZ iż fala Rydza - Śmigłego na stanowi- 
u 1822 a erainego Inspektora Sił Zbrojnych. 
ra, zawić bowiem zawarte w testamencie Mar 
1 głównyti 
| Testament Marszałka?... Jego myśli Je- 
i ? 
mua |, On sięgał nadzwyczajnie daleko w 


ść Polski — mówił dalej Pan Prezy- 
— Wszystko, co robił, robił z myślą 
o dalekiej przyszłości, 

kompromisu, który byłby dobry 
dk któryby okazał się szkodliwym ju- 
y Jego już nie będzie, nie zniósłby. 
= jego było jednem wielkiem poświęce» 


stawał i 


izio. 
Ń i a myśl jego sięgała daleko naprzód, 
P 4 myśl pracowała dla Państwa do koń- 
onego jest 
go je wy piątek, jeszcze na dwa dni przed za 
m x GA lem oczu — wspominał Pan Prezy- 
| 
1. 
emie nie* 
odzin bits 8 ` 
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, lecz adek turysty z 12 


kiemi któ R KOPANE 6.8. Wczoraj w godzi: 
jj. gi byy Popołudniowych ochotnicze pogo- 


mierci Wp," ratunkowe zostało zawiadomione 

> chwili gie W oncie spadł jakiś turysta. Na 

it profe Paast wyruszyło pogotowie i za 
M. ówkami turystów udało sie do 

myśl r l Kirkowa, gdzie znaleziono 

atu ZY Żywego i przytomnego turystę, 

1ierze» i ad 

— OŚWI 

wA a De n 

e ludzki 


kile” 6.8, Wczorajsza konferencja po 
k Miewawcza w sprawie likwidacji 
U instalatorów metalowych (kana 


yśji wodociągi) nie doprowadziła do 
tego rezultatu, bowiem firmy 


el od miś pły, Śwcze nie zdecydowały się pod- 
zelkich pó DS S'awek pracy. Ponieważ ter- 
|. Wownej konierencji nie został 
vażnie p Czony sprawa pozostaje otwarta 
wszelkieh D 
zi Olar 5.23 
chw 
ida wsk Watnie dolar papierowy w żądaniu 
zosta” Blaceniu 5.25; dolar złoty w żądaniu 
. bga enin 9.05; funt angielski w żą- 
fi wikal 20, w płaceniu 26.10; rubel złoty 
c U | a ae 4.72, w płaceniu 4.68 marka nie 
4, 0 ję żądaniu 1,81, w płaceniu 1.80; 
u | franc, 3500, w płaceniu 34.90 
551 Nu łosi w kodi inach pòrannych kupo- 
a M) Po 5.24 i 5.23, funtv angielsk’ 


Ustny testament Marszałka 


postał przekazany p. Prezydentowi R. P. 


dent — dawał Marszałek wskazówki mini- 


Rok XI. Nr. 217. 


Bekawe szczegóły wywiadu z okazji rocznicy 6 sierpnia. 


— Po linji, którą On wskazał — odparł 
strowi spraw zagranicznych p. Beckowi w| Pan Prezydent. I dodał: 


„Jęgo linję znają 


sposób krótki, zwięzły, syntetyczny. I myśl| wszyscy, którzy przy nim stali”, 


Jego nawet w dniu zgonu zajęta była spra- 
wami państwowemi — mówił Pan Prezy- 
dent. 


—- Teraz, kiedy Marszałka niema, jak roz! dnia i nocy na uroczystości 


wijać się będą losy Państwa? 


Zjazd Legjonowy w Krakowie. tm SEEM 


ZJAZD LEGJONISTÓW. 
KRAKÓW, 6. 8. — W ciągu ubiegłego 
13-go zjazdu 
legjonistów przybyło około 9000 osób. 


Defilada przed premierem i Gen. Insp. ./. 


Kraków; 6. 8. — Dziś o godz. 3.45 do 
Krakowa przybył pociagiem na uroczy 
stości legionowe z Warszawy premier 
Sławek i członkowie rządu. 

O godz. 7 rano na peron dworca za” 
jechał pociag z którego przy dźwiękach 
hymnu narcdowego wysiadł genera!ny 
nspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmi- 
zły. 

Gen. Rydzowi-Śmigłemu zameldowa 
li się: kierownik Ministerstwa Spraw 
Wojskowych gen, Kasprzycki. inspektor 
armji gen. Sosnkowski, dow. OK. 5 gen. 
Łuczyński, gen. Mond i szef sztabu OK. 
5 płk. Tomaszewski. 

Następnie gen. Rydz-Śmigły udał się 
do salonów recepcyjnych dworca. 

Przy AL 3- go Maia naprzeciwko po” 
stumentu z popiersiem Marszełka Piłsud 
skiego ustawiono 

specjalną trybunę, 
z której premjer Sławek oraz gen. Rydz 
Śmigły przyjęli defiladę legionistów. 

Na czele defilady szły prezydja rady na- 
czelnej i zarządu głównego Związku Legjo 
nistów Polskich oraz kół pułkowych, deiega 
cja z wieńcem z drutu kolczastego, przepa- 
sanego szarfą o barwach Krzyża Niepodle- 
głości. Następnie defilowali legioniści w ko 
iejnośki pułków z pocztami sztandarowemi 
i urnami z ziemią z pobojowisk  legjono- 
wych. Defiladę prowadził gen. Norwid - 
Neugebauer. Po defiladzie legioniści udali 
się pochodem przez miasto na Wawel. 


ZWYCIĘSTWO MOTOCYKLISTÓW 
„GEDANIT”. 
KIELCE, 6. 8. — W motocyklowym biegu 


GIEWONŃCIE 


„metrowej wysokości. 


jednak ze złiąymaną nogą. Turysta, Sta 
nistaw. Brachowski odpadł od skały Z 
wysokości 12 metrowej. Wybrał się on 
na wycieczkę sam i dopiero w dolinie 
Strążyskiej przyłączył się do innego 
turysty. Stan jego nie budzi obaw. 
Przewieziono go do Doliny  Strąży- 
skiej a siamtąd do szpitala, 


adzieje 


wicaacji trzech strajków. EM 


na czas nieokreślony. 

Tak same bez zmian trwą sytuacja 

$'raikowa w firmie Gentleman. 
Dzisiaj przed południem w inspektora 

cie pracy rozpoczęły się dalsze pertrak 
tacje o likwidacię strajku robotników 
brukarskich, którzy domagają się pod- 
wyższenia stawek dziennych z zł. 4.40 
do zł. 5,20 

Mimo tego, że władze zwierzchnie 
kładą duży nacisk næ likwidację tego | 
strajku, jak się dowładujemy 

słaba jest nadzieja 

zikwidowania sporu, bowiem przedsię 
biorcy robót brukarskich w Łodzi, skia 
dając oierly do magistratu i przejmu- 
jąc prace poczynili kalkulację robót na 
podstawie dotychczes obowiązujących) 
stawek i nie będą mogli pójść ma ich 
podwyższenie, Stawki płac zatem nale- 
= cza kategorii sztywnych. Chyba, że 

-to znałdzie jakieś wyjście z Sytua- | 
cii | sprawę zlikwiduje kompromisowo. 


na szlaku kadrówki pierwsze miejsce zajęła 
drużyna „Gedanji* (Gdańsk) w składzie: 
Pianowski, Kalkowski i Zając, uzyskując 
66 punktów; 2) M.K.S. Strzelec (Warsza- 
wa) w składzie; Dutkiewicz, Damecki i Si- 
korski — 65 pkt.; 3) W.K.S. Legja (War- 
szawa) — 64 pkt. 

Najszybciej przebył trasę Józef Dohas z 
W. K. S. Legja — 1 g. 46 m, drużynowo 
najlepszy czas uzyskała również Legja — 
średnio 2 g. 12 m. 


A ai 


Nowy dyrektor łódzkiego EMME trwać będą do 18 b.m. HES 


radja. 


ł 


P. DYR. BOHDAN PAWŁOWICZ 
dotychczasowy dyrektor lwowskiego radja| go przeglądu Spisy wyborców do sej 
obejmie od dnia 1 września kierownictwo | mą i senatu. 


rozgłośni łódzkiej. 
<MEEEAZĘ | | 


/ Łódź, wtorek 6 sterpnia 1935 r. 
EEC RZĄD A DE A ZY 


PPCG na as sód żacio 


CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstem t., J, l-Sza strona 4) gy 
Am, mm l tam, str, b tam, w tekścy, 
«© gr. nekrologi 45 gr. zwycz. 16 gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy 
rax, dla poszukujących pracy 10 gu. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dle 


ua i trójkolorowe © 100 proc drożej. 
głoszenia adwokatów ryczałtem 35 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
Nr. 68008, 


Jedną z fabryk samochodowych skonstruo wała limuzynę na 8 kołach. 


2 tysiące karabinów maszynowych 
EEE sprzedała Japonja Abisymnii 


PARYŻ, 6. 8. — „Le Matin” zamieszcza Pierwszy transport, mający nadejść w po- 


depeszę z Londynu, donoszącą, iż rząd abi- 
syński podpisał w piątek z firmami japoń- 
skiemi umowę na dostawę broni i amunicji, 


czątku września, liczyć ma m. in. 2000 kara 
binów maszynowych. 


A", BEM 


Próbne rejsy m. s. „Piłsudski“ 


Triest. 6.8. Dn. 4 bm. rozpoczęły się 
pierwsze próby techniczne statku „Pił- 
| sudski“ na morzu. Dnia tego statek wy 
| chodzł z.Triestu i udaje się do Poli dia 
| dokowania, poczem nastąpią oględziny 
| podwodne jego dna į malowanie statku 
Po ukończeniu tych prac į załadowaniu 
balastu, M-S „Piłsudski“ wyruszy na 
inorze dla odbycia prób, które zostaną 
ukończone dn. 18 bn. 


Od 


——0o 


g. 16 


Łódź, 6.8. W okręgach wyborczy ch 
ar. 15 i 16 doręczodo w. dniu wczorał- 
szym przewodniczącym komisyj obwo* 
dowych spisy wyborców ił wszelkie nie 
zbędne materiały wyborcze. W- dniu 
dzisiejszym ta! sama iunkcja dokonaną 
zostanie Ww okręgu nr. 17, 

Z dniem jutrzejszym do dn. 14 bm. 
włącznie wyłożone zostaną do publicziie 


Obwodowe komisie wyborcze czynne 


BEMA można sprawdzać spisy wyborcze. 


M-S „Piłsudski* dn. 27 bm wyruszy 
w podróż iiauguracyjną z Triestu do 
Gdyni. — 

Dla dokończenia prób i odbioru Stat- 
ku wyznaczona zostałą komisja w skła 
dzie następującym: przewodniczący —- 
inż. Bagniewski radca Min. Przem. i 
Handlu, członkowie insp. Pefersen, an- 
giełski doradca Grahacn, kpt. - Stankie- 
wicz pierwszy mechanik Milewski. 


do 21- 


| będą codziennie od godz, 16 do 21. W 
tych godzinach należy zatem  spraw= 
| dzać listy i czynić ewentuakie rekia- 


macie. 

W piątek 9 bm, miła termin ostatecz- 
nego zatwierdzenia przez przewodniczą 
cych komisyj okręgowych wybranych 
delegatów na zgromadzenia okręgowe. 

Zgromaćzenia okręgowe dla ustalenia 
listy kandydatów na. posłów zbierają Się 
| w dniu 14 sierpnia, 

a Z 


OKROPNA ŚMIERĆ KOBIETY. muuu 


3105 DESEK RUNĄŁ NA DZIECI. 


muuu JEDNO ZABITE, DRUGIE RANNE, 


ROZPRZA, 6.8. We wsi Wroników, 
gm. Rozprza, wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą 


śmierć jednego dziecka i poważme okale 
czenie drugiego, 

Na podwórzu jednego z tamtejszych 
gospodarzy, mianowicie Wacława Lesia 
ka, pod stosem desek ułożonych tuż 
przed domem, zabawiała się gromadka 
dzieci właściciela zagrody i jego sąs'a- 
dów, Naskutek/ obruszenia się podstawy 
w pewnym momencie stos desek zawa” 
IW się, przygniatając sobą dwoje z nich 
mianowicie 3-leinig Krystynę Lesiaków. 
nę, córkę właściciela zagrody i 4-letniq 
Marjanne Kcpską. 

Na krzyk pozostałych dzięci nadbiegli 
domownicy i bliżsi sąsiedzi, którzy mo 
mentalnie rozpoczęli akcję  ratuakową. 
Po dłuższym wysiłku spod stosu zwała 
nych desek wyciągnięto obie dziewczyn 
ki| Które dawały bardzo słabe oznaki 
życia, Przerażeni rodzice zabrali ofiary 


nieszczęśliwego wypadku do domów.. 

Dzięki energicznym staraniom 3-letniq 
Krystynę Lesizkównę udało się utrzy” 
mać przy życiu. Otrzymała ona kilka 
ran iłuczonch na całem ciele, stan jej 
jednak nie jest groźny, Natomiast 4-let 
nia Marianna Kępska, mimo usilnych za 
biegów zmarła nie odzyskawszy przyto 
mności. 

Tragiczny wypadek w całej wsi j Jk 
licy wywołał wstrząsające wrażenie. 


W TRYBACH KIERATU. 


Pioirków 6.8. We wsi Budków, gm. 
Woźniki podczas młócenia, zboża maszy 
ną w zagrodzie Ignacego Wojtasika wy 
darzył się nieszczęśliwy wvnakłes przy 
pracy który pociągnął za sobą Śmierć 
kobiety, — 

30-letnia Antonina Stoszek, służąca 
Wojtasika, została porwana przez try 
by młockarni i rzucona na ziemię. 


Nieszczęśliwa kobieta zmarła w stra- 

sznych męczarniach. 
OFIARA JAZDY „NA GAPĘ*". 

Piotrków, 6.8, Służba kolejowa pod- 
czas koniroli odcinka toru kolejowego 
pomiędzy stacjami Rozprza a Gorzkowi 
ce zauważyła leżącego bez przytomno- 
ści jakiegos mężczyznę, któremu koła 
pocłągu obcięły obie ręce. 

Zaalarmowano niezwłocznie władze 
kolejowe i policię, które zarządziły prze 
więzienie mieszcęśliwego do szpitala. 
Ze znalezionych przy nieszczęśliwym 
dokumentów ustalono, że jest to 25 let. 
Antoni Kordasiiski, zamieszkały we wsł 
Gościita, gm. Gorzkowice, który naipra 
wdopodobniej usiłował na tzw. „gape“ 
przełechać się koleją do sweł włoski lub 


| 


też w ten sam sposób dostać  słę do 
miasta. amaii 
Nieszczęśliwa ofiara jazdy na gape 


zna'dnie si ie e obecnie w szpitalu św. Trój 
cy w Pictrrow'e w stante ciężkim, 


a 
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Sprzedawca kam.eni do zapalniczek 
aresztowany w Wadiewie 


Piotrków, 6. 58. — Posterunek policji 
w Wadlewie zatrzymał mieszk. Łodzi 
(Choiny) Piaskowa 85, niejakiego Kazi- 
mierza Barteczkę: „który trudnił się 
sprzedażą kamieni do zapalniczek. Jak 


wiadomo handel tym artykułem jest nie 
legalny i Ścigany przez władze. Przy za 
trzymanym znaleziono 165 sztuk ka- 
mieni. 

MI 


Pekniety wąż strażaków 


EM 16 BUDYNKÓW W PŁOŃIENIACH, ED 


SIERADZ, 6,8. W nocy wybuchł groź 
ny pożar we wsi Monica gm.  Boguimi- 
łów, który strawił ogółem 

16 budynków, ' 
pozbawiając 10 rodzin dachu nad gło- 
wą Ogień wybuchł w stodole należącej 
do Walentego Garbali | przeniósł sie 
skolei na leżące wpobliżu zabudowania. 

Zaalarmowani o pożarze mieszkańcy 
okolicy, mimo nocy, przybyli niezwłocz 
nie na ratunek, który ze względu na ła 
twopalność krytych słomą dachów, 3- 
kazał się wysoce utrudniońy. 

W kilka minut po alarmie przybyły 
również na miejsce oddziały Straży Po 


żarnych, 
ae È. 


noci BANDYCI WYSKOCZYLI Z POCIĄGU 


Obu ujęto w lasach. 


CZĘSTOCHOWA, 6. 8, — Przed niedaw- 
nymi czasem do mieszkania Karola Serdecz- 
nego we wsi Rększowice wtargnęli dwaj za- 
maskowani bandyci i po steroryzowaniu mies; 
szkańców domu zrabowali ? 


Oddziały Straży Sieradza i Zd. Woli 
musiały przeciągnąć linię wężową do 
sryugi odległej od wsi o 600 mtr. co nic 
dało pozytywnych rezultatów, gdyż w 
porze najmniej ku temu odpowiedniej 
sieradzkiej straży pękł wąż. 

Broniowo stodoły Dabrowskiego od- 
ległej od miejsca pożaru o 8 metrów a 
graniczącej z całym szeregiem innych 
tego rodzaju zabudowań. Po wielu tru- 
dach akcja ratunkowa uwieńczona zosta 
ła pozytywnym rezultatem. 

W kilka chwil po zlokalizowaniu po 
żaru przybył na miejsce starosta Powia 
towy K. Łazarski, który rozdzieli! na po 
gorzelców po 10 zł, na rodzinę. 

O 


Zarządzony natychmiast pościg nie dał 
rezultatu 1 dopiero w tych dniach bandyci 
zostali ujęci w okolicznych lasach i osadze- 
ni w więzieniu na Zawodziu. 

Bandytom grozi surowy wymiar kary, ! 


ukryte w piecu 3500 zł. —00— 


Zawiadomiona o napadzie policja wdro 
żyła dochodzenie i tego samego jeszcze dnia 
ujęła zuhwałych bandytów w Piekarach. — 
Byli to: Bolesław Weber i Józef Bąk, obaj 
mieszkańcy Piekar, karani już za różnego ro- 
dzaju przestępstwa, Łódź, 6. 8. — W dniu dzisiejszym 0 

Po przetrzymaniu bandytów w areszcie, | godzinie 8 rano temperatura w Łodzi wy 
wydelegowany z pow. częstochowskiego po- | nosila 20 stopni powyżej zera. 
licjant następnego dnia zabrał obu skutych O tej samej porze barometr wskazy” 


Znowu deszcz? 
Stan pogody w Łodzi. 


bandytów do pociągu, celem przewiezienia wał ciśnienie 759 milimetrów, z lekką 
ich do więzienia w Częstochowie, tendencja spadkową. | e 
Na stacji Herby Nowe udało się jednak Wiatry lokalne. zmienne. W ciąguj 


dnia zachmurzenie zmienne z przelotne 
mi. deszczami, 


asa 


„-bandytom, zaraz po ruszeniu pociągu, zata- 
rasować drzwi i, mimo skucia rąk kajdana* 
mi, 


wyskoczyć z pędzącego pociągu. 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca, 
Adres: 


Łwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lab Piotrkowska 11 pronumera- 
ta wynosi tylko 2 zł. 10 gr. 


Ze Śremu donoszą: 

W Śremie rozeszła się wiadomość 0 
zabójstwie. dokonanem w bestialski spo 
sób na osobie polowego majętności Me? 
pina pod Dolskiem w powiecie śremskim 
zB-letniego Wacława Adamskiego. 


Tło zbrodni według dotychczasowych 
dochodzeń przedstawia się następująco. 
Pełniac sumiennie obowiązki polowezo» 
Adamski w ubiegłym tygodniu przy” 
chwycił braci Perczków robotników rol 


Doktór L. BERMAN;,Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych skórnych i seksuninych 


Cegielniana 15. mieszka obetnie TRAUGUTTA 9, 
telefon 149-07 front 1 piętro, tel. 262-98, 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz,. muje panów od $—11 1 od 6—0 w, w niedz. i twięta 
niedz 1 święta od 91. 312.30 popl. Panie od ù 10—41 | od G=4 wiecz, 


Dr. med. 


Edward REICHER 


"al 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Specj chorób wenerycznych, skórnych, 


Specjalista ze jęgej grzech „kdl wene» włosów i moczopłciowych. 
Południowa 28, te. 201-938 | 6go Sierpnia 2. telefon 118-33 


przyjmuje oå 10 — 12, 2 — 41 od 5 — © więca., w niedziele 
1 święta od 10 — | popoł. 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 


przyjmaje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz. 
w niedziela | Jadsiełę: | święta od 9—1 popoół 


— -— 


Dr med. med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne (Kobiety 1 dzieci). 
Ł£ACEODNIA 04. Tel. 185-49 POWRÓCIŁA 
przyjmue od 12 = 2i od 7 — 8%: wiec. |WJójczańska 117, tel. 149 - 39 


w niedziele święta od 10 — 12 w poł. przyjmuje od 6 — I 1 od e — 8 wieczorem 


wniedziele | święta od 10 — I w pół. 


DR, MED. nn AES TEREE 
L i «4 
NIEWIAŻSKI dała i esy cy s OMEGA 
powró cił GŁOWNA 9, balaton 142-42. 


Spec. chor. So iocch, skórnych I seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 więcz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Doktór WOŁKOWYSKI 


<tseprowadzi! się 5a uL 


Cegieln'anq 11, tel. 238-02, 


Choroby weneryczne, moczopiciowe | skórne 
fraylmaje od godz $—12, od 4—9 w. niedziele 
| święta od 9—1. 


DR. MED, 
H LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 


Przyjmue od godz. $—10, 2, 5—8 wiecz 
W niedziele 1 święta od 9 do 11 rano, 


fczyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. patery za 3 zł 


Dr. med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych i wenerycznych 


Piotrkowska 90 
tel, 129-45 
przyjmuje od 8 — ži od 6 — 9 wiecz 
w niedziele święta od 8 — 2 Reg 


"Dr. NADEL 


akuszer — ginekolog 
*rzvjmuje od 2—5 i 6-—7.30. 


uł. Andrzeja 4, telet. 228-92 


12— 


CHO 


Wieluń, 6. 8. — W czasie zabawy ta 
nęcznej w Rudnikach» około godz. Żeej 
w nocy doszło do krwawego starcia 
między pijanymi uczestnikami zabawy, 
a funkcjonarjuszem Str. Granicznej Tyr- 
likiem Franciszkiem z Rudnik. W pe- 
wnej chwili Tvrlik uderzony znienacka 


tek z broni palnej. raniąc niebezpiecznie 
Smugowskiego Franciszka lat 40, zam. 
wę wsi Melanków i Łuczaka Piotra lat 
26. mieszk. Rudnik. 


ska 148) idącą ulicą Boczną, pod murami 
febryki, mieszczącej się przy posesji 6-8, 
spadła szyba okienna, Uderzenie spadają-- 
cego szkła było fatalne, bowiem Goździk 
doznałą przecięcia szyi, Wezwane pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża przewiozło ofiarę 
wypadku do szpitala Ubezpieczelni, gdzie 
dukonano zeszycia rany, 

—W domu przy ul, Wawelskiej 12 po- 
wstała kłótnia między sąsiadkami rezulta- 
tem której 23-letnin Helena "Tomaszewska 
została uderzona tępem narzędziem w gło- 
wę. Ranę ciętą głowy opatrzył lekarz pogo- 
towią Czerwonego Krzyża. 

— Zamieszkały na Retkini - Piaskach 
117, 5-letni Miroskuw Krysiński spadł z 
drzewa i złamał przedramię prawej ręki. 

— Dziś rano na Zielonym Rynku miał 
miejsce fatalny wypadek upadku z wozu. 
Przybyły na terg z Łęczycy (Ozorkowska 


ŻYCIE PABJANIC. 


| tenem narzędziem w głowe. zrobił uży- | 


Funkcjonarjusz Straży Granicznej M 


anit dwa uczestników Zabawy. 


Po strzałach Tyrlik otrzymawszy no 
wą serję uderzeń padł nieprzytomny na 
ziemię. 

Zawiadomione władze załście zlikwi 
dowały. Rannvch: Tyrlika. który do” 
znał poważnego Uszkodzenia kości cza” 
szki i ogólnego potłuczenia. Smuxgow* 
skiego; który ma przestrzelonv prawy 
bok i płuco sraz Łuczaka z przestrzelo 
na prawą dłonią — przewieziono do szpi 
tala W. W. św. w Wieluniu. 

<nie p 


SZYBA PRZEGĘŁA KOBIECIE SZYJĘ. 


Kronika pogołowia ratunkowego, kradzieży . 


ŁÓDŹ 68 Na Leokadję Gożdzik (Gdań-]4) przekupień warzyw Zygmunt Wdowiak 


pożarów. 


podnosił stojąc na wozie worek kartofli. 
Zarzucając go sobie na ramię, Wdowiak 
pod wpływem rozbujanego ciężaru przechy 
lił się zbytnio w tył i upadł z wozu głową 
wdół. Mimo niewielkiej wysokości upedku, 
Wdowiak doznał wstrząsu mózgu i przez 
zaalarmowane pogotowie Czerwonego Krzy 
ża przewieziony został do szpitala w Rado- 
gOSZCZU. 

— Dzisiaj o godzinie l-ej w nocy wy- 
bucht z nieustalonych dotąd przyczyn pos% 
tor w zagrodzie Kisiela Jana, we wsi Pat. 
czew, gminy Brójce. Ogień strawił pełną te 
gorocznego sprzętu stodołę, oborę, dwa wo 
zy, bryczkę i dalszy Inwentarz martwy. 
Wypadków z ludźmi nie było. Bydło zosta 
ło również uratowane. Wynikłe wskutek 
pożaru straty Kisiel oblicza na 11 tysięcy 
otych, 


FAEN T 


Niebezpieczny karambol, 


Przy zbiegu ulicy Sobieskiego i Tu- 
szyńskiej w Pabjanicach a:tobus Nr. 
Ł. D. 85593 zdążający do Łodzi zderzył 
się z taksówka, oznaczoną numerem 
D. 81007, należącą do Józefa Redy. 
Na szczęście wypadku w ludziach nie 
było. Uszkodzone auta zatarasowały uli 
ce, powodując godzinną blisko przerwę 
w komunikacji ulicznej. 


KRWAWA BÓJKA: 7 


Zieliński Władysław, zamieszkały 


u 
1 


Strzaskana czaszka polowego. 


Sm Awanturniczych braci aresztowano. 


nych majętności Mełpin, na gorącym 
uczynku kradzieży polnej. O fakcie tym 
ie uwiadomił właścicielki p. Unrużyny» 
nakazując jednak przychwyconym. aby 
sami poszli 

przeprosić dziedziczkę. 

W związku z tem jeden z braci. 23- 
letni Leon Perczak w celu dopełnienia ak 
tu zemsty i unieszkodliwienia niewvgo” 
dnego świadka, sprowokował bójkę z 
Adamskim. W czasie bójki uderzył swe” 
go przeciwnika grubym kołkiem» wyr” 
wanym z ziemi, który służył za podpo” 
rę drzewka: w płowę. rozbijając mu 
czaszkę. Mimo natychmiast sprowadzo” 
nej pomocy lekarskiej, Adamski zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. o godzi 
nie 3 po północy. 

Przybyły na miejsce komendant po” 
Sterunku P. P- w Dolsku ujął nat ych- 
miast zabójcę i odstawił go do więzie” 
nia przy Sadzie Grodzkim w Śremie. za 
bczpieczając dowody rzeczowe i uwia” 
damiając o zajściu urząd śledczy. s 

Przeprowadzona na miéjscu zbrodni 
sekcja sądowa zwłok zmarłego przez le 
karza pow. p. dr. Rakowskiego wyka” 
zała. że zadany cios zgruchotał sklepie” 
nie czaszki i był bezwzględnie powo” 
dem śmierci. W związku z zabójstwem 
przytrzymano również i osadzono w 
więzieniu śremskim brata zabójcy» jako 
silnie podejrzanego 

o współudział w zbrodni: 


+ OXRADIO do sieci z 3 lampami zi. 
135 — z 4 lampami zł. 180 — równi% 
ra raty od 5 zł. tygodniowo Piotrkow 
ska 79 w podwórzu. 


OTOMANĘ skrzynkową. fapczan. leżan 
kę, stój, krzesła dębowe, robota solidiia 
tanio sprzedam, dogodne warunki. Kiliń 
skiego 160, Przeździecki. 


MŁODY, nieźle usytuowany ft Zna ra” 
"ch młodą, sympatyczną. Cel owarzys- 
u. Oferty do „Echa s sub , SRE 


POTRZEBNY czeladnik stolarski 
: unanowskicgo 126. Kwiatkowski. 


ul. 


—— 


JASNOWIDZĄCY Władek  przyjmu:e 
co 15 sierpnia po złotemu, ł 6dź ul. G'ó 
«na 13 m. 2 


przy plicy Bugaj 73 został pobity na uli 
cy przez niejakiego Szewczyka, zamie 
szkałego przy ulicy Warszawskiej 160.. 

Rany zadane  Zielińskiemu przez 
Szewczyka, okazały się cieżkie. łak że 
zaszła koniecznoń* odwiezienia rannego 
do szpitala. 


NIEPOROZUMIENIE PRZEMYSŁOW. 


a nn R ZN 


BLE „sł Na Nr. 2 
mewa zę 


Kraj 


TA 


Nr. 215 


Zdarzenia : wypadki. 


(==) Komisarz generalny RP. 
sku Papóe korferował wczoraj z mint. B 
kiem. Ustaloda została treść nowel ong 
senatu gdańskiego, w której Polska uzat 
źnia wszczęcie rokowań od zniesienia 
prawnie wydanych zarządzeń,» OtwiEf 
cych celne granice Gdańska. 


(—) Na lotnisku ateńskiem, 25 żołni 
rozpoczęło agitację przeciw rządowi. 


dział żandarmerii wysłany dla zapro Ta napraw 
nia porządku został powiłany salwą tóry 
dek ostatecznie przywrócono. — Żołnierh 5 
oddano pod sąd wojenny. ia arbi iC 
TDI 
(=) W okolicach Kandiji na Krone shioda 
buchł strajk robotników na plantache t ą 
wek. Według powszechnego a ra prze 
położenie uważać należy za pow P. Violet 
Rząd grecki wysłał na Krete dwa koń różniczk 
prdowce, ceiem przywrócenia spokoj. ii ledawnc 
miastach Herakleion i Kandja, Ogtos Ww Abis, 
stan wojenny: wyd IS} 
Strajkujący na Krecie, ztromadzeni yda? p 


centrum miasta i otoczeni przez wols 
otrzymaniu ultimatum skapitulowali 
to rokowania, przyczem komisja, WY 

ma przez strajkujących. zobowiązała się 
trzymać svokój w mieście, 


Ofiarą zaburzeń padło 5-ciu  ofiCć 
8 żołnierzy, 4 ZNAŁA i 30 robotnik 
ranionych, z tego 6 osób jest zabitych. 


(=) Wczoraj odbył się w Kr 
apel żałobny ku czci Komendanta pole 
legionistów z okazji wymarszu Kad drów 
Przemówienie wygłosił dowódca OK Gi 
nerał Łuczyński. Na ziazd Legionistów pł 
byli: premier Sławek, gen, Rydz = 
i ministrowie. 


(=) W Wilnie w kompleksie budyn 
przy ul. Pióromont 6 wybuchł grożny uf 
żar. W zabudowaniech przy ul. Pid 
6 mieści się wielki tartak parowy, młyf 


jarnia oraz fabryka aparatów nadi Ne ; 
„Elektrit*, Z nieustalonej dotąd pray® sh 
ogień powstał w budynku fabryki A i ze 
tów radjowych I stamtąd  rozsprzesi(ć c—=—o0 
się na dalsze zabudowania. Do god radz l 
spłonęła już  |ednoplętrowa oleiarnisi a 
dynek mieszłkolny oraz zaczęły płonąć podr 
DOE Pożar wybuchł około goly | ł o sz 
„10, Wezwańo wszystkie oddziały % 

ogniowej miejskiej, straż pożarna pó M grun 


szej brygady legionów, kompanię sap Posiada 


wef la 


ak również dwie kompanie 6-g0 pp. M wspania 
Podczas akcji ratunkowej teden ze st Mch tyki s 
ków odniósł tak ciężkie ponarzenia, ił 
siano wezwać Pogotowie Rałunkowe: sg ;ynja 
(—) Na bieżący tydzień zapowiedź! ZUS; p Tego 
został przyjazd  miinistra Kościałkowskiśj god, W 
do Łodzi, a póź 
Przymie 
(—) Dyrekcja kolei w kniei ; 
siła, że w ciągu 2 tygodni, od 8 UAT się sp 
sierpnia włącznie każda SIER dorosla APM we w 
dzie mogła przewieźć bezpłatnie czej | przed 
dzieci w wieku do lat 14 włącznie, Prz "7 
żenie tego terminu nie nastąpi w żudh a harfi 
razie. iele o: 


= CÓW. Do zabrania z sobą bezpłatnie dzied AA ji pie 
 Przemysłowiec Lidzbarski Josck, za jeiprawnienie okazanie. przez opiekunafą AFszość y 
mieszkały w Pahiapicach przy, ylicy; Mar! tylko jednorazowego Mieti „aormatneśó SAAClła "im 
jańskiej 5 zameldował w nólicii. że wła peame eking na OOO piona ni ida licy nos 
E : © ZEP | a po i 
ściciel tkalni Stahl Henryk (Kilińskieco | państwowych kolei wąskotorowych. nie otr 


25) nieprawnie nsunął jego warsztaty 
tkackie w lokalu przy ulicy Poprzeczne! 
27 

Dochodzenie prowa! lFomtsnrlat PP. 
w Pąbjanicach. 


FAŁSZOWANIE PRODUKTÓW. 


Agnieszka Kmieć lat 54, sfałszowała 
miód. do którego dosvpała cukru i inne; 
różnego rodzaju doprawy. pcczem w ten 
sposób spreparowany miód sprzedawa- 
ła za prawdziwy. 


Witczakowa Władysława, lat 32 sprze 
dawała na rynku złą śmietane. Badania 
wykazały. że śmietana pochodziła z cho 
rej krowy. 

Obie niesumienne kobietv. 
te do odpowiedzialności sądoweł. 
rane zostały grzywną z zamiana 
areszt, 


pociarnis 
uka- 
na 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Ukarany zlodziej prądl': 


Przed Sądem Orodzkim znalazła Sie 
Sprawa z oskarżenia publicznego prze” 
ciwko Chaimowi lekowi Szali. zam. w 
Zgierzu przy ul. Gen. Dąbrowskiego 3, 
który systematycznie dokonywał kra” 
dzieży energji elektrycznej na szkodę 
Elektrowni Zgierskiej obliczyła ona stra 
ty na 572 zł. 

W sali fabrycznej oskarżonego znaj 
dowały się 2 odrębne instalacje, z któ” 
rych jedną zajmował oskarżony zaś dru 
gą p. Bednarski. Ten ostatni jednak prze 
stał korzystać z pradu, o czem zawiado” 
mit Elektrownię, która zdjęła jego liczni 
ki. Bezpieczniki pod licznikami odkręco 
no i zaplombowano. I tu oskarżony do- 
piero zaczął działać. Zamienił się w ele 
ktromontera i połączył prowizorycznie 
obie instancje: mianowicie włożył dwa 
przewody do wykręconych bezpieczni” 
ków w ten sposób» żeby przewody te z 
jednej strony stykały się z pierścieniami 
bezpiecznika, a z druziel z przewodami 
od tabliczki rozdzielczej. W ten ;sposób 
oskarżony pobierał energię elektryczną 
na oświetlenie całej sali z pominięciem 
licznika. 

Ten stan rzeczy zauważył inkasent 
Fiektrowni. Zbadano dokładnie machina 
cię przygodnego „montera“, którym za” 
jęła się policja. 


Przy. biletach na przejazd powyżej 3 
kilometrów dopuszczona będzie jedno 


"wa przerwa w podróży. | 


| przy ul. 


Ponieważ w zeszłym, roku zauważon%yj 
wiele osób dorosłych zabierało nieznańć 
bie dzieci, pozostawiając je w drodze "ý 
nemu ich losowi, w tym roku opiekun. 
pując bilet dla siebie, będzie musiał rów 
cześnie nabyć dla każdego dziecka spó 
ny bilet kontrolny w cenie 20 gr., a MA 
rozpoczęciem podróży wpisać do tego! 
nazwisko swoje i dziecka oraz położy: 
podpis pod zobowiązaniem do opiekowł 
się dzieckiem w drodze. 


Bez wypełnienia biletu kontrolnego ię ( 
podpisania go przez podróżnego, bilet n" 
dziec ważny. m WIES 

(—) Na dzień dzisiejszy została zwo 
do Inspektoratu Pracy konferencja przeć 


biorców i strajkujących robotników brui STRE: 
skich. E f2ystojny 
—00)— Wielkim m; 

ici pod 

im teatr: 


Hno, aby 
ga Anies £ 
-4 Dorn 


Y przez 
pzez 
alu pozn: 
a stóry 
W rezultacie sprawa oparła sie o? 
Grodzki w Zgierzu, który Szaję ! 
winnym przestępstwa i skazał g0 hy cznajor 
miesiące aresztu, | Uzi ć jego 
Obie strony wniosły apelację. | H 


eryk, 
WYSTĘPY GOŚCINNE ŁODZIA het, że $ 
Onegdaj Kuielnickiemu Jakóbóí e R 
Zgierzu skradziono 2 arkusze DA | anie 
cynkowej wartości 6 zł. a Ajzyko% m bro — Och, 
gozińskiemu, zam. w Łodzi, Podi testow: 
przebywającemu obecnie czasowo $ ig ate je 
tnisku w Adelmówku garderobę ™ _odcho 
Ści zł. 50. s Irzała 
Energicznę poszukiwania polic m Cóż > 
prowdziły do ujęcia sprawców 0 'ch d 
dzieży. Sa nimi Tomasz Borowski TSR 
nisław Freski, zamieszkali w Lodi; s" dał napi 
stali oni przekazani do dyspozycji * Drzęz stę 
sądowych. EA p 
ZNALEZIENIE CHŁOPCA: a ter 
Wczoraj do komisarjatu zosta 4 ję dawal 
wadony mały chłopczyk. Borr. Žmi 

bosv. ubranv w szarv swete Zyl 
we bronzowe spodeńki. lat jek Hoy Ma czem 


a troch 
awie, 


b" em ior 


rv błąkał się po ulicach Zgierza: 
ny o nazwisko odpowie dział że ne 
sie Woitczak Czesław i mieszka W 
Blacharskicj 15. 

Uri 


aat s 


ECHO 


ai |Kraj dawnych i nowoczesnych kontrastów. m Ç f p7 a ły w pieknej willi. 


padki. 
KAŻ Ga Zbrodnia kłótliwego starca. IE 
Z mi S 
KA noty 60 W pięknej willi w Enghien Les Bains | townemi sprzeczkami. Onegdaj podczas 
Polea bej rozegrała się wieczorem krwawa trage! takiej wizyty między powaśnionemi mał 


dia małżeńska. W willi tej mieszkała 62] żowkami wybuchła bardzie) gwałtowna, 


AŃGIELKA BA DWORZE NEGU$SA, | zy aorta letnia pani Le Prevost' de Launay Żyła | niż zwykle sprzeczka, Służąca słyszała 


ona w separakii ze swym mężem, który| odgłosv kłótni w swym pokoju, ale by- 


US ( Nr. 215 


i 

Bi Pes BĘ kan Ta. pracę. Mimo to czują Się „zadowoleni. cy bronić się będa do upadłego i nie w | 5'€ Od niej wyprowadził przed kilku 127 | ła do tego przyzwyczajona i nie zwraea 
a zaprowad Rinaprawdę dobrz Abi obieta, Któ Nie widać tutaj obrazków. życia zacho” | s'4piq piędzi ziemi, choćby wygirąćj ty i Zamieszkał osobno, ale od czasu do| ła na to zbytniej uwagi. Nagle padł» 
! salwą. FO który obecnie zn duje si isynię, kraj, cu, gdzie służba narzeka na przeciąże-| mieli do ostatniego“. czasu odwiedzał małżonkę. kilka strzałów. Gdy służąca przybizgł . 
„a: SB Wszystkich, dnie dach ustach nie pracą i niedostateczną pensję. Bull. 2] Wizyty le kończyły się zawsze gwal- do salonu zastała już tylko trupa D. Le 
arbitra oddalila widz „przyję Poznałam również w Abisynji wy” Preyost de Launay, leżącego na ziemi 

na gn M Kobiet no wojny s:kolonego żołnierza-kobi:tę, strzelają” obok konającej żory. Z listu, jaki Le 
war | A zad jest Mis Francis Fisher, | cą celniej niż niejeden mężczyzna. Zabi Prevost de Launay wystosował dó pôi.- 
M om Gzatiktaiem w związki, by| ja twy tak łatwo, jak inni zabijają mu- omekKk EBog UBOCZU cji, wynika, że to on postrzelił nat 
dwa kontróbj Fóżniczk: arcks, znaną po| wy. Kobieta ta odbywa ćwiczenia wraz Ø | pierw swoją żonę a nast. sobie życie ode 
a. mamą 5: Świadczył ten list także o tem że 


, spokojit z żołnierzami. 


a, ogłosi], 


Tr Obleżenie obłąkanego robotnika. SEE zabójca działał z rozmysłem i cały dra 


mat zgóry obmyślił. Panią Le Prevost 


> dawno powróciła z ponownej wizy 
a A ię negus Hejle- ta 
gromadzem « przyjęcie dla uczczenia jej, 54 każdym kroki Ża nawie ; j de Launay odwieziono w stanie bezna- 
jez wolał y + A o jej pozwolenia (pierwszego M oska koń zjada, AA Sa a nica francuską, rozegrał się krwawy |przybyła na miejsce, aby zbadać całą| gziejnym do Szpitala, gdzi: wkrótce Ży 
lowa " Ltjopii) do zwiedzeni ap ASIS WSZYGZIO PIZEDTOWACZ me-a dramat., jednw domków, stoją-| sprawę. Germonprez nie chciał otwo-| gji Ang =P =? TJ 11M 
lisja, wyau dzenia południowej | tepszenia zwłaszcza w _ szkolnictwie wa zab AAN SLORY I as zn ; cie zakończyła. 


Naogól Abisynja wywarła na mnie > 
"opi do g ży: rch nie ; ieszkał 5 -| rzyć żandarmó co się : em 
wiązała się granic północnej Ken; i; Źwiedziłam kilka wzorow” 5 cych nieco na uboczu, mieszkał samot rzyć żandarmem, tylko się zabarykado —00 


dzo dodatnie wrażenie. Jest widocznej w miejscowości Recken, tuż nad graj wiadomili o tem żandarmerię, która 


„Pobyt mój w Abisynji zaliczam do | nych szkół. Również toczą sh, prace "ad nie 45-letni Albert Germonprez były roj wał w swem mieszkaniu i zaczął strze 
Mg: « Z BYA) s 4 A 4: AN . bo 1 iL eki J 5: A —4 ; : ć > A 
ciu od Sch najciekawszych przeżyć—oświad | czbudową dróg w Abisyu;. RE z ać Germonprez zdradzał | jać s Czołowi BAJ, no: ipah JAPORSKI PROSZEK 
30 roba s 4 pani Fisher podczas wywiadu ze Prowadzenie wojny w AFisyni nawe! POWIEKO |CZOSY zorg re ay ANIONS USVEN (io 
A my poZdaw 'cą prasy angielskiej — Po| przy ekwipunku żołnierskim przyst s objawy obłąkania.. ry stał w pobliżu żandarmów, otaczają 


w r hyjeździe do Addis-Abeba negus zapro| wanym do najbardziej naukowych ws*a Sasiedzi widzieli go, jak wstawał w, cych dom Germonpreza, został 


m polegi 27 i i ; A 
ana Er s Mnie do siebie. Oprowadzano mnie! zań | walki z klimatem, wydaje mi sie nocy, biegał po mieszkaniu, nastawiał ciężko raniony w plecy.. PE a 
dca OK LARK umeblowanym w stylu angiel | przedsiewzięciem f(rudnem wobec suro*| kilka budzików, które dzwoniły jeden Musiano go w stanie bardzo groź- | 


Przez firmy angielskie. ': we; przyrody i braku systematycznejł po drugim, albo strzelał przez okno do| nym przewieźć do szpitala. Żandarmi | 


Rydz = ŚM ę„podczas obiadu negus opowiadał mi| "ci dróg na większych obszarach. Po| ogrodu. Germonprez stawał się „siej nie śmieli podejść bliżej domu į dopiero, 


, aji Wojej ostatniej wizycie w Anglii, jak| "7dto doznaię pewności, że Abisyfńc:v"lpieczny dla otoczenia, więc sąsiedzi za| gdy sprowadzono z Gandawy posiłki, Robotnik IM! | SW | I. 
ksie Piny Bed "UZ0 rad był widzieć króla i trafić na WSSE ACE ZY I ZO CER YB EZ PYT ECCE ZCP WORKA | wyposażone w bomby łzawiące, szale- 


aysina pogodę, bowiem zawsze sły- niec wybiegł z kryjówki, chwiejąc się| Niezwykła przyczyna zgonu, 


oron ) 
x We w Anglii pa è ch, £ i abieni: zi 
owy, mya +" glii panują stałe deszcze, Czeski karabin maszynowy w armji angielskiej. na nogach, ale mimo osłabienia. groził Robotnik rolny, Polak Michał Kaini 


Negus wydał mi się bardzo sympaty- EPE EERTE EEA ży Re strzelbą, którą trzymal Wilata, pracujący na ferm z Wariela w 
i ; reku.. Żandarmi wezwali go, aby rzn Wancourt (Pas de Calais) połkią! przez 
"Sz. 4 i + 4 oa p P EA S ; « , 1:1: . 
orso aest wysokiej kulturze: ; „s, r broń na ziemię. Szalenice opamiętał denaz e 


Do godam Bi JET PIESISE LEŃ) 
olejarnia BH] m dzał wielkie zainteresowanie dla | 


ly płonąć £ ryt podróży i z ciekawością, wypy” | 
około go fiat o szczegóły. 


ni „Na gruntach, otaczających pałac, ne. 


janie sapie Posiada stado owiec syryjskich i hil 


się i jakoś usłuchał rozkazu. Okuto go 

w kajdany i zamknięto w szpitalu dla swą sztuczną szczękę. 

umysłowo chorych. Przewieziono go do szpitala w: Asra$ 
S— lecz nie zdołano ocalić. Kaim zmarł. 


6-g0 PP ik „Wspaniałych lwów w klatkach, któ 
en ze Mge] ryki słyszeliśmy, noca ategoryj wrogów robo nika. 
rzenia, „Adlsy "nia jest krajem, sram kontra WSSE 


Szaleniec zastrzelił policjanta, 


, Tegoż dnia byłam na obiedzie u 


zapowiedźiiń à e i 

ściałkowskiój grasa, w warunkach zupełnie europej- Na placu Armand-Carrel w pobliżu, Przewieziono go w stanie beznadziej 
| p 60,2 pożniej ogladatam procesie AF Buttes-Chaumont, przed merostwem | nym do szpitala.. 

irszawieg yn A zed rie Ark nieśli ka- | | | okręgu rozegrała się krwawa scena. Z Przy nim znaleziono kartkę papieru, 
1. od 8 ilu p  IORDIRSÓWOCH ih, Alea — c 0 TE gotan wychodziła grupa bezro-|na której było napisane: „Mój akt nie 
atnie czy prz 2d sią tańczyli inni kapłani, gra  57ytyjskie ministerjum wojny zdecydowało się na wprowadzenie do użytku w armj. | botnych, którzy uzyskali zasiłek. W jest podyktowany uprzedzeniem do ko 
cznie, Prze ją Ta harfach jak za czasów Dawida angielskiej czeskiego karabinu maszynowego, który ma zastąpić dotychczasowe KM. , pewnej chwili od grupy odłączył się jej gokolwiek, lecz był skierowany przeciw 
pi w 2088 nartach de. Sed: j Lewisa. Model czechosłowacki odznacza się lekkością i może służyć jako karabin ręcz | den z bezrobotnych i oddał do pełniące | ko jednej z 6 kategoryj wrogów robotni 


Wiele osób wypytuje mnie co do h 
p i: x 4 7 , te +1 $ fe 2 B -. u e j je- yn * i k z 
nm $ Śl niewolnictwa w Abisynii. Otóż ny i maszynowy go służbę przed merostwem brygadie-| ka, które wylosowałem*.. W, mieszka 


Z TU BP" nii kilk Jalsa ie a e z Asy alezi , 
opiekun S7ość właścicieli niewolników przy ra policji kiłka strzałów, kładąc go tru| nin zabójcy znaleziono paczkę listów, 
pem na miejscu, poczem skierował. naj pisanych przez niego į zdradzających 


prmalnegł maia im swobo Jednak 4iczni słur 
owy, lech kb icy sea Sia u als (4 T ynie- Dobra i systematyczna reklama ożywia wymianę towarów, podnosi zzedzie śmierci przeciwko sobie i objawy pomieszania zmysłów. 
y, lub na? W nie otrzymują wynagrodzenia za bilans handlowy, zmniejsza bezrobocie! postrzelił się w skroń. p eni. wik aj E T, - 


owych. 
powyżej % UUEEZ ENIE TRA" I | L ZPAS NT" UI E A GE MAGESTATI PE Z AZ POWIE Dz OE A ZK YA A E H PO E S 
zie jednom i : 

| | Nie kupuj, jeżeli nie masz czem zapła- czy delikatne? Henryk potrząsnął gło- — Poniedziałek, dzień prania -- wtrą 
zauważono cić. Poza żoną traktuj wszystkie kobiej wą w  melancholijnem  zaprzeczeniu..| cił, przeciągając się, młody człowiek.. 
> nieznane jg 


"drodze W = « ty jak siostry. Henryk jeden na miljon? Gdzie tam! Pew ne siebie jak królowe i Wszyscy muszą wstać na czas, żeby od 
1 opiekun: "i è <rzysztof Noëj |Nie! Jeden z miljona probujących pły=; nic więcej! Straszne! w» dać pościel.. j 
musiał rò j wać i jakże często tonących.. Mruczał pod nosem i pocił się jak Styles rzucił Henrykowi rozłożysty 
ziecka spó | Tego dnia Hugo Ames miał przewa| mysz. Miał ochotę dać nogë, ale Hugo| papier.. 
08 w M | gẹ nad Henrykiem. Ames podniósł głowę i wmaszerowal — Pański kontrakt, Trzydzieści ty- 
z położyć -— Musimy zwyciężyć. przyjacielu. į do gabinetu Styles'a. godniowo przez miesiąc. Podpisz się 
lo opiekow] | Nie dawaj się, bo zrobisz klapę. Wbrew swoim przewidywaniom. za; pan. 

O. Hugo Ames był inny, niż Henryk.| stał tłum. Stylesa, Poppy, żółtowłosą, Hugo Ames ujął zziętym paicem za 
'trolnego Ię | Pociąg do Elstree.. Stuk kół, sapanie | gorzko-brzydką niewiastę nieokreślonego, pióro, siląc się na obojętność, zato Hen 
z0, bilet nej | bkomotywy: W przedziale Fenryka,| wieku w binoklach imieniem Sally, czuj ryk dostał bicia serca. Trzydzieści fun 


nawprost niego młoda kobieta z teczką| purnego. małego jegomościa, czy też| tów tygodniowo. A może trzydzieści 
ystała zwo! w wysokim kolnierzyku, ze starannie! rozwiniętego i wyrosłego nad wiek szylinzów ? Spojrzał na papier: Trzy- 
neja przej umalowaną twarzą. W ręku miaszyno, chłopca nazwiskiem Colic i dziewczęcej dzieści funtów! 
ników bieg” STRESZCZENIE POCZĄTKU: — Jesteś za głupi nawet na głupca, PiS- Zaczytana. Wyniosła, wzgardliwa.j go cherubinka z filuterną minką i lata-| Podpisał. 

igystolny Henryk Gossop, sprzedawca | ha, ha, ha! Mazgaj z małpią facjatą! Na, | Paznokcie koloru krwi. jącemi oczami, z którym właśnie konfe 

gelkim magazynie „Jonathan i Drakes”, wet nie potrafi wydać porządnie pienię W Elstree wysiadł i podążył za du-| rował Styles.. I innych, ROZDZIAŁ XLVIII. 

gc pod wpływem roli, granej w ama- dzy. i (ABE mna królową Sabą. Weszła w obwód| — Nie powinno ci być trudno udawać 


am teatrze swoją narzeczoną, Violettę ię Foant a HIT trei yi W UNU avi a 
kę aby pod przybranem nazwiskiem Henryk uciekł. British Merger Film Company tuż przed A w precor z 3 
Ames Leith - Warren złożyć wizytę Kesierka podeszła mrucząc”.: IM. BODNISZ-ZIĘ. 00 WIDE PORACZE 


vw IE Przedruk wzbroniony 


„Złocone Srebro“ uległo w przeróbce 
filmowej dużym zmianom.. Przybyło 
dużo ról i scen. Jednakże rola Hugona 


—— | R W 


Awi Dornwatęr. Po drodze został naje- ST ic) nid” — Hallo, Jo! — powitała drugą miłą,| ki. ć : 
MV przez autobus i1 ie o twarz zostala rę zj wię EB ta! młoda arienk " ść okala Elegancka blondynka z popielatemi Amosa pozostała prawie taka sama jak 
du - sidła Podczas dłuższej choroby w Ona potrząsneła głową i zabrała I brol PYła i nie było z nią żadnych trudności. 
Ą ya dlu poznał dyrektora wytwórni filmowej | sie do jedzenia. rach. FEN włosami, która siedziała na krześle obro Poda byłe: Arianto mee 
lita który się nim zainteresował. Założyłabym się, że ciało było — Słyszę, że mają kończyć „Złoco- towem Styles'a i polerowała paznokcie, zdr oa HOW dyrokioii Stoi 
irła się 0 di © chętne, ale duch słaby — zachichotała. | ne Srebro". Będziemy miały _obie| rzekła omdlewającym głosem: les potrafi być krotochwilny i nieki 4 
' Szaję W E4 możć eae się pozwala. leszcze po cztery tygodnie, — Ach, Puggy jakiś ty nierozważny.| < nb pih R OQIY "Złe me r” 
azal go huj(znajoma świergotała, chcąc roz-| Mniejsza z tem, dostałam kolację za! , — Dobrze, ale musimy się upewnić.: Nie strasz jej, bo straci głowę... — are upođobniala esia Soika wa 
i tič jego potęgujące się oburzenie. | darmo. Tyś się morowo. spisała, Annie. Minot ofiarowuje mi kontrakt na „Ka- Mitzi zachichotała i nie odpowiedzia aroso Rzt rpi: DA ois 
pelacie. kenryk, nadąsany, niechętny, świa-| Odpłacę ci się kiedyś tem samem. pryśny Las". Turnće na północ, potem ła. mi i Aka Aach Peaks owoce 
LODZIAN Ii W, że wpadł, gotował się we- Londyn. Ale jeżeli „Złocone Srebro*| — Kto w I” koń wziął dwa tey AB nd. ubrań itd. 
Jakó sos *rznie.. Nagle zawołał: e ROZDZIAŁ XLVII. ma iść, to nie będę mogła skorzystać d dzieści 4 SO a o Wiwa eleganc i i r pre 
nia jad - Panienko, proszę rachunek! Wreszcie poniedziałek! Henryk obu jego propozycii. miody człowie > ma Kintoszu, z tw arzą AE kacie asia or 3Y Z ae gra" 
zyka TA — Och, ja jeszcze nie zjadłam! —| dzi! się o piątej. Hugo Ames musiał się Żałujesz? ODEOWEBĘ TCA: z kie ; p: a 7 węg e TAT KR 
i. Podle* Otestowała nieznajoma. umyć, ogolić, ubrać, posilić, Henryl — Nie, wolę film. Zabawne, de od- — Ja wiem — odezwała się od biur Ji = ii Doza A. ORŁA i ca 
zasowo Mp Ale ja zjadłem — warknał Hen-| był chętny do usług. Lubił się bawić wi zwyczaiłam się od audytorjum. Począt ka Poppy.. — „Alarm*.Szansebyły.... | nan 4 oda San: A ż 
derobe WJ 3! odchodzę. de lokaja. Zaprzyjaźniało go to z samym. kowo bardzo mi tego brakowało. Te-| — Ona wie wszystko — rzekł po- dziła ps = e 3; ý panra esi 
jAlrzała mu przymilnie w oczy. | soba. raz... — głosy rozpłynęły się w niedo-, sępnie Styles. kl Mi M ywa Pm dro EON x 
ia policii m Cóż znowu, ja się znam na pra-|  Pomyślał o przygodzie z wesołą paj słyszalności. — Idealna sekretarka! — wykrzyknęj jin kohai o. y= = NAET a nA 
ców oig ziwych dżentelmenach. nienką. „Mazgaj z małpią facjatą“. Tak Henryk poczuł radosne bicie serca..! ta popielata blondynka.. 4 ead h: iph WERE PARYBY 
Bo. | <lnerka podała mu rachunek. Zapła| Henryk — mazgaj z małpią twarzą.| „Złocone Srebro“! Bywaj Hugo Ames!| Styles zauważył Henryka. ATRAS i SA 
w „ję ME j dał t napiwek, wstał į przechyliwszy | Bezrobotny, nieszczęśliwy znękany Hen Pomaszerował do głównego budynku — A, jesteś pan? Claire Ampti! zobaczył Hugo Ames 
POZY: ~ rzez stolik, rzekł zjadliwie: ryk, bogaty li tylko w moralność, cia-| krokiem triumfatora. |  — Jestem — Hugo Ames zdjąi kapej dopiero na trzeci dzień. 


kę Ale prawdziwytm głupcem nie je-| sna. drobiazgową. zadzierżystą mora!-| Ale znalazłszy się wewnatrz, stra- lusz. — Obiema nogami! Weszła do sali z papierosem w 
V tem się pomyśliłaś. Nigdy się| ność. Niezadawaj się z wesołemi kabie | cił pewrość siebie. Ten Styles — żeby Ktoś zachichotał i mruknął dosiy-|ustach. Palenie było surowo wzbronio- 


OP W. ki dawalem z takiemi jak ty, i niej tami. Nie stara się wysadzać z posady | go wczoraj tak zaskoczyć, jakcy go po, Szalnie: ne. lecz otwarcie uprawiane. Światła 

blondi > innych i nie odbijaj cudzych dziewcząt..| deirzewał o Bóg wie co! Żeby tak obra -— Ale tylko trzema czwartemi twa, uwydatniły śliczne płaszczyzny iej twa 
torok i pi Mierzyli się gniewnemi spolrzenia-| Nie ruszaj nieswoich pieniędzy. Nie po, żać ludzi! Henryk był zawsze za delikat rzv. rzy. Miała na sobie strój, podkreślają- 
| okato p Oczem ona wzruszyła ramionami i| życzaj, jeżeli nie masz pewności, że bę| nością. Zaczął się obawiać, że „w fil-| Henryk zaczerwienił się, a sekretar | cy wysmukłość sylwetki i harmonię pro 
jeTrza. cał Se koche piwa. Kelnerka gapiła się| dziesz mógł zwrócić. Nie bądź nie-| mie" będzie mniej „delikatnie“; niż by| ka chcąc zatuszować przykrą uwazę,j porcyj. Henryk nie widział jej od pół ra 
tł że nę Po | afr twe» | grzeczny i nie zadzieraj nosa. Nie uda-j ło w sklepie bławatnym. Te młode ak-| rzekła prędko: ku. Uderzyła go jako doskonałość i obu 
szka W7 agi zaśmiała sie przeraźli-| wai, że wiesz coś, jeżeli nie wiesz. Nie, torki. Wymuskane,  wyelegantowane,j — Dziś zastał nas pan wszystkich dziła tęsknotę za szczęśliwą przeszłoś 


pracuj więcej, niż ci płacą.. Nie klnij.! pełne świadomej gracji w ruchach, alelprzy warsztacie, panie Leith-Warren. $ cią. (D. c. u 
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ECHA ZE STOLICY 


Życie Warszawy w kilku wierszach | 


pe 0) Jm 

Plan robót kolejowych warszawskiej 
dyrekcji kolejowej przewidre 6 milio- 
nów złotych na dokończenie budcwy nej 
wych torów kolejowych 2a dw orou] 
głównym.. Budowa tyci torów zakoń -| 
czona zostanie do m. grudnia rb. Dla ru| 
chu PKP czynnych będzie 8 nowyc! to 
rów kolejowych. Przy pracach budowy 
torów kolejowych na dworu głównym 
zatrudnionych jest obecnie 400 osób, Y- 
stalonmy został preliminarz nudowy no- 
wego dworca koiejowego w Warszawie 
w miejsce obecnego dworca złówiiezo. 
Na prace przy budowie dworca w roku 

1936-37 przewidziano sumę 14 miljo- 
nów złotych. 

Panie: Ordonówna, Kalinówna, Że- 
lichowska, Andrzejewska, Qórska, Ter- 
ne, panowie: Jarossy, Znicz. Tom, Ko- 
szutski. Olsza, Zacharewicz. Pawłowski 
oraz absolwenci Państwoweęo Instytu- 
tu Sztuki Teatralnej tworzą zespół ka- 
baretu literackiego „Cyrulik Warszaw- 
ski“, który otwiera swe podwoje pod | 
dyrekcją Fryderyka Jarossy'ege w gma 
chu, przy ulicy Kredytowej 14. 

-o 


Jedyrym terenem narciarskim wpo- 
bliżu Warszawy są wyżyny lasku bie- 
lańskiego, dokąd w okresie zimowym. 
ciągną w ostatnich latach tłumy narcia 
rzy i saneczkarzy. Niestety, teren ten, 
jest zupełnie nieuregulowany i z tego; 
powodu notowano już szereg nieszczę- 
śliwych wypadków rozbijania się spor- 
towców o drzewa, mie wyłączając wy- 
padków śmiertelnych. Zachodzi przeto 
nieodzowna potrzeba wykonania odpo- 
wiednich inwestycyj, które dałyby się 


nskutecznić niewielkim kosztem. Spra-CZY. fak mężczyźni 


wa ta jest obecnie omawiana w łonie 
Tow. Przyjaciół Marymonlu i okolic. 
Chodzi bowiem o wykonanłe odpowied 
nich robót przed sezonem zimowym. 


* ka > 


Prerogatywą właścicieli domów jest 
pobieranie czynszu od lokatorów, obo- 
wiązkiem zaś — utrzymywanie swych 
posesyj w czystości i porządku, Niewie 
lu jednak stosunkowo właścicieli do- 
mów wykonywa w: sposób zadowalają- 
cy ten obowiązek, Dom utrzyrvany nie 
chlujnie nie należy w Warszawie do 
rzadkości. Odnawianie domów odbywa 
się przeważnie w ten sposób, że ironto 
wa elewacja doprowadzona jest do po- 
rządku, natomiast dziedzińce, klatki scho 
dowe itd. przerażają nieraz swoim za- 
niedbanym wyglądem. W tych wypad- 
kach wkracza miejska inspekcja budow 
lana i nakazuje odnowienie i uporządko 
wanie ząnuszczonych domów. Na jej ża 
danie dokonano w ciągu czerwca 1305 
napraw i odnowień w domach warszaw 
skich. Cyfra ta świadczy o owocnej pra 
cy inspekcji, ale zarazem i o niechluj- 
stwie kamienic tolerowanem przez ich 
właścicieli. 
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Zbrodniarz. 


Dyżuny chirurg przystąpił do badania 
okrwawionego mężczyzny przyniesionego na 
noszach przez dwóch blądych i zdenerwo- 
wanych policjantów. 

— Jest to zabójca z Chatou — wyjaśnili. 
— Otoczyliśmy go we czterech na rynku St. 
Honore. W chwili, gdy już schwytać go mie- 
liśmy, strzelił do dwóch naszych towarzy- 
szy. O! nie spudłował! A podzas gdy przy- 
biegliśmy do nich, sam wpakował sobie ku- 
lẹ w łeb... Niema przy nim żadnych papie- 
rów... 

— Pęknięcie czaszki... Może wyjść z te- 
go — rzekł chirurg, obojętny na wszystko po 
za rannym. 

— Łotrze! — rzekł jeden z policjantów 
z bólem i żalem — jeżeli się z tego wyliżesz, 
czeka cię nóż gilotyny... 

— Już dobrze, już dobrze — bąknął le- 
karz, domyślają się, że ranny słyszy jeszcze. 

— Czy można będzie przesłuchać go dziś 
jeszcze? — informował się jeden z policjan- 
tów, 

— Nie. Zobaczy się juro. 

Policjanci oddalili się, myśląc, z bólem 
‘erea, O poległych towarzyszach. Złożą im 
wedal zasługi na trumnie, ale to ich nie 
wskrzesi.. A może, któregoś dnia, szef ich 
ze wzrtiszeniem po zgonie ich udekoruje ich 
ukże ódznaką za służbę dla dobra społecz- 
ego... 


Zabójca otworzył oczy, gdy złożono go na 
igte operacyjnym. Nie jęczał, nie skarżył 
ię, ale jego spojrzenie wystraszonego zwie- 


Krateczki. 


ECHO 


KTORA GODZINA? 


u PECHOWY CZLOWIEK. BEM 7. wow donosza: 


Dzisiejsze krateczki będą zrozumiałe 
nawet dła najmłodszego niemowlęcia: 
chodzi bowiem o takie sprawy, jak we” 
ksle. procenty prolongata» a sa to spra” 
wy na których w Łodzi zna się nawet 
dziecko. Jednego tylko w Łodzi nikt nie 
zna: gotówki. To jest rzecz abstrakcyj 
na, nieistotna, Starzy ludzie opowiada- 
ja czasem swoim prawnukom jak to kie” 
dyś na świecie bywało. gdy ludzie mie” 
li gotówkę a weksel należał do rzadko” 
ści. Te rzeczy należa jednak dzisiaj do 
przeszłości i zostały nam tylko weksle. 
Weksli mamy dwa rodzaje: takie. które 
może kiedyś. gdzieś zostaną wy” 
kupione i takie, które napewno 
nie _ zostaną wykupione. Ten 0” 
statni gatunek weksli jest znacznie 
większy: Nawet dyvskontując weksle nie 
otrzymuje się dzisiaj gotówki: zwłasz” 
cza dyskontując go „prywatnie”. chcąc 
np. pożyczyć sobie na weksel 100 zło” 
tych. przy zgóry płatnym procencie w 
wysokości 10 proc. miesięcznie i wysta 
wiając weksel na rok trzeba dvskonte” 
rowi dopłacić gotówka 20 zł» wzziędnie 
wystawić węksel na 120 zł. i nie otrzy” 
mać gotówki. 

Wogóle dawniej, w czasach przedhi: 
storycznych. było ludziom na świecie 
znacznie lepiej, niź obecnie. Pomiiam 
już fakt, że nie było wtedy podatków, 
ani wogóle urzędów skarbowych. że nie 
było teściowych. gdyż mężczyźni nie 
musieli się zaraz żenić z kobietą, która 
znali przelotnie» mając z nią nawet tro- 
ie dzieci. Najważniejsze jest że wtedy 
nie było ulicy Piotrkowskiej. nie było 
czapek i kapeluszy. 

Gdyby człowiek przedhistoryczny 
wyszedł dzisiaj na Piotrkowską i zoba” 
: w mróz ji ipa, 
deszcz i wicher, zdejmują co chwila 
czapkę lút kapelusz by oddać ukłon zna 
jomemu czy znajomej zapłakałby rzew 
nie nad niedołą bliźniego, który nawet 
najlepszy kapelusz musi po pół roku wy 
rzucić, tak jest zniszczony przez ciągłe 
kłanianie sie. Zdejmowanie kapelusza 
jest plaga ludzkości. Zdjęcie nakrycia 
glowy oznaczać ma przecież szacunek» 
dlaczego więc odkrywamy złowę na wi 
dok pierwszego lepszego kałwana? Od 
krywamy głowę przed pierwsza lepsza 
pustogłowa dziewica. .przed..każda. bruz 
dra, lecz upudrowaną kobietą? Dlatego, 
że gdzieś, kiedyś. u kogoś przedstawio” 
no fa nam! Gdzie logika?! Gdzie sens?! 
Gdzie zdrowy rozsądek? ! 

Już dawno myślałem o genialnym wy 
nalazkw któryby uszczęśliwił ludzkość, 
mianowicie o maszynce umożliwiającej 
automatyczne zdejmowanie kapelusza 
przez naciśniecie jakiejś sprężynki, mnie 
szczonej naprz. w kieszeni spodni. Było 
bv to przynajmniej odpoczynkiem dla 
rąk» które į tak sa bardzo zmęczone, pod 
pisywaniem weksli, pokwitowań z od- 
bioru zawiadomień o proteście itd. 

NERWY. 

Ignacy Tabacznik zamieszkały przy 
uf. Wilczej 9 jest człowiekiem nerwo” 
wym. trzeba mu to przyznać. Może on 
jest taki czy inny kupiec. może on jest 


rzęcia skrzyżowało się z przenikliwym wzro- 
kiem lekarza, który odwrócił głowę, zażeno- 
wany bez słusznego ku temu powodu. 

— Człowiek ten nie jest dzikusem —— roz 
myślał doktór, starannie myjąc ręce — wie 
bardzo dobrze, co go czeka... Trwoga jego 
nie dotyczy mych narzędzi... 

Nałożono maskę na tragiczne oblicze, 
zbrukane krwią, którego oczy nie odrywały 
się od lekarza. Gdy ten zbliżył się do ran- 
nego, usłyszał szept błagalny: 

— Pozwól mi pan umrzeć... 

— Oddychać równo! — rozkazał machi- 
nalnie infirmier. 

Po kilku drgawkach buntu, nieznajomy 
poddał się swemu losowi. 

Wśród panującej ciszy, na kościach zgrzyt 
nęły narzędzia... Jakby z innego świata do- 
chodziły ustawiczne, odległe dzwonki... 

— Zapalenie błony brzusznej — szepnął 
jakiś głos za białemi drzwiami. 

Chirurg, opanowawszy swoje zmieszanie, 
precyzyjnemi ruchami wydobywał niebezpie- 
cznie umiejscowioną kulę. Dwie godziny póź- 
niej orzec było można, że operacja „udała” 
się. 
A nastrój niepokoju nie opuścił 
chirurga w ciągu całego dnia: prześladowa- 
ło go rozpaczliwe spojrzenie nieznajomego. 

Dzienniki wieczorne zastanawiały się nad 
osobą zabójcy, jego ewentualnemi, poprzed- 
niemi zbrodniami i zagadnieniem, czy dożyje 
dnia kary. Nieświadome okrucieństwo tych 
wzmianek budziło oburzenie lekarza. 

— Zbrodniarz wymierzył sobie sprawie- 
dliwość — rozważał — nauka wysilać się 
będzie na przywrócenie mu życia, które od- 
rziicić chciał, i wszystko poto, by w ponyśl- 
nym stanie zdrowia oddać go w ręce katal.. 


zły czy dobry mąż, może nie płaci na 
wet zbyt punktualnie podatków, to 
wszystko nie jest wprawdzie pewne: ale 
jest możliwe, faktem jednakże pozosta” 
nie historycznym, że Ignacy Tabacznik 
łatwo się denerwuie. 

Zwłaszcza Tabacznika denerwuje» 
gdy ktoś pyta go o godzinę. Tabacznik 
nie jest wprawdzie zegarmistrzem, któ” 
remi zależy na tem. aby 
posiadał conajmniej dwa zegarki ale 
Tabacznik nie lubi, gdy kto jego właśnie 
pyta: która jest godzina? To Tabaczn: 
ka strasznie denerwuje. Już taki jest. 

_ Owego dnia 2 maja zdarzyło się, że 
Tabacznik raz spotkał swego znajome” 
go Henryka Zylbera: który zo spytał o 
godzine. Tabacznik, którego już dwie o” 
soby uprzednio o to samo pvtały. by! 
wściekły: ale powiedział. Opanował się 
i powiedział. Po godzinie jednak znowu 
spotkał Henryka Zydbera. i Henryk Zyl- 
bér znowu spytal Tabacznika: która — 
to godzina. panie Tabacznik? 

Tabacznik drugiego pytania już nie 
wytrzymał. Nie wviął wcale zegarka 
nie powiedział, która godzina, tvlko 


Sąd Grodzki skazał Ignacego Tabacz 
nika na 4 dni aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 2 lata, 


Jerzy Krzecki. 


RADJO - KĄCIK, 


DZIŚ, dnia 6 sierpnia wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Zespół salonowy_P. Rynasa 
16.00 Skrzynka P. K, O. 
16.15 Koncert 
16.50 Codzienny odcinek proży 
17.00 Transmisja fragmentów ze zjazdu łe- 
gionistów w Krakowie 
18.60 Pogadanka z Wilna 
18.10 Minuta poezji 
18.15 „Cała Polska śpiewa” 
18.30 Skrzynka techniczna =- omówi red. 
W, Frenkiel 
18.40 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
8.45 Muzyka z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
1975 Koncert reklamowy 
19.80 Recital fortepianowy z Krakowa 
19.50 Pogadanka aktlalma - 
20.00 zżrebię w rękach horowcy* dh 
20.10 Koncert orkiestry wojskowej z Wilna 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej I współcze: 
snei Polski 
21.00 Pierwsze dni wojska polskiego — 
dycja słowno - muzyczna 
22.80 Reportaż z Krakowa 
22.85 Wiadomości sportowe ogólne 
29.41 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45—23.80 Muzyka ieckka salonowa z płyt 
W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn 
ŁóDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.85 Płyty 
1830 Skrzynka techniczna — omówił L. Or- 
montowicz 
18.45 Marsze sześciu wieków z płyt 
20.00 Muzyka z płyt 
ŚRODA, dnia 7 sierpnia. 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 


St- 


To oburzające, naprawdę! 

Chcąc uwolnić się od swego dziwaczne- 
go współczucia, przeczytał opis trzech zbro- 
dni, popełnionych przez nieznajomego. 

Ubiegłego tygodnia, trzema kulami w 
brzuch powalił pewnego mieszkańca Cha- 
tou, Sąsiad, kóry był świadkiem jego Uciecz- 
ki, podał jego rysopis. Zaś rankiem dnia 
bieżącego poznano zbiega w zgłodniałym 
człowieku, który wykradł kawałek mięsa u 
rzeżnika na rynku St. Honore. 

Po zaałarmowaniu policji rozpoczęła słę 
szalona gonitwa po opustoszałym znienacka 
rynku, A następnie, człowiek, tropiony, jak 
zwierzę, rozpoczął straszliwą masakrę... 

Z zapadnięciem wieczora chirurg przy- 
szedł odwiedzić operowanego. Zastał go 
przytomnego w małym pokoju, zaryglowa- 
nym, jak cela więzienna. 

Zbrodniarz był człowiekiem młodym, a 
uroda jego miała charakter bolesny. Lekarz 
zbadał puls, uniósł powieki ramnego. 

— No — rzekł głośno — wyjdziemy z 
go. 

— Raczej umrzeć!... — szepnął chory. 

— Ileż to razy zabiłeś? — w odpowiedzi 
brutalnie zapytał chirurg. 

Lecz poprzedni wysiłek wyczerpał zabój- 
cę. Nie mógł już wydobyć słowa odpowiedzi. 

Chirurg długo zatrzymał się przy jego 
łożu, rozmyślając o nieodwołalności ludzkie- 
go przeznaczenia, fatalnem powikłaniu wiry, 
namiętnościach, doprowadzających ludzi do 
szału, i o tem jeszcze, że jeden bodaj odruch, 
przypadek i krew naszych różnorodnych 
przodków, wskrzesić w nas może iskrę zbro- 
dni. 

— Cóż o tem wiedzieć możemy? — my- 


te 
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każdy biiźnt | 


az: nie była jedyna. Już bowiem 
| 


wyrżnął Zylberga tam gdzie pan wisz. | 


Ulice śródmiejskie, w szczególności 
ul. Długosza i Mikołaja stały się: wido 
wilią. sensacyinego pościgu za małpą, 
zbiegłą z Zakładu Biologicznego U. J. K. 
Średniej wielkości małpę kupił w War” 
szawie i sprowadził przedwczoraj prof. 
ldr. Weigl, kierownik Zakładu Biolozicz 
| nego. Umieścił ją m jednym z pokojów. 
sąsiadujących z jego pracownią, znajdu 
jaca się w gmachu starezo uniwersvte” 
tu przy ul. św. Mikołaja, Zwierzę spro” 
wadzono do Lwowa 

dla celów doświadczalnych. 


od kilku tygodni przebywa drugie stwo” 
rzenie w instytucie p. Weigla. 

Wczoraj przed południem małpa © 
tworzyła sobie łapka okno pracowni. a 
przedostawszy się na podwórze. w szyb 
kich skokach dopadła drzewa przed ko- 
ściołem św. Mikołaja. Śladem uchodzą” 
cego zbiega ruszyli laboranci pracowni, 
a jeden z nich przyniósł parę bananów w 
tei myśli, że smaczny ten kąsek zwabi 
małpę i w ten sposób zbieg zostanie 
ujęty. 

HFvmczasem małpa skonsumowala ba 
nany, a gdy laborant usiłował ja ująć, 
zwinnę zwierzę wymknęło się z jego 
rak i momentalnie wyvdostawszy Sic na 
szczyt drzewa. skoczyło na gzyms ko 
ścioła i znalazło się na jego dachi 

Wezwno straż pożarną: która przy” 


6.38 Pobudka do gimnastyki 

6.386 Gimnastyka 

6.50 Muzyka ż płyt 

W grzerwie o godz. 7.20 Dziennik 

poranny oraz Pogadanka sportowo - tu- 
rystyczna 

8.20 Program na dzień bieżący 

8.25 Wskazówki praktyczne 

8.30 Przerwa 

157 Sygnał czasu 

2 Hejnał 

Wiadomości meteorologiczne 

Dziennik południowy 

Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

R, pod dyr. Z. Górzyńskiego 

) Chwilka dla kobiet 

Muzyka góralska z płyt 

30 Przerwa 
Przegląd giełdowy 
Wiadomości o eksporcie polskim 

80 Koncert ze Lwowa 

6.00 „Pielęgnowanie włosów” — pogadan- 
ka dla kobiet 

16.15 Recital fortepianowy ze Lwowa 

16.50 Codzienny odceirek prozy 

17.00 Mala orkiestra P: R. pod dyr. Z; Gó- 
rzyńskiego 

18.00 Aktualny skecz ze Lwowa 

18.15 „Cała Polska śpiewa” — transmisja 

ze Lwowa 

18.50 Listy od dzieci 

18.40 Żvete kulturalne i artystyczne stolicy 

18.45 Muzyka salopowa z płyt 

19.65 Program na dzień następny 

19.75 Koncert reklamowy 

19.80 Recital skrzypcowy Stefana Frenkla 

19.50 „Świat się śmieje” 

20.60 „Poznajmy przepisy finansowo=rolne” 
(pogadanka rolnicza) 

20.10 Audycja dla dzieci z płyt 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z życia dawnej i współcze- 
snei Polski 

20.58 Reportaż z Krakowa 

21.08 Przerwa 

21.10 Transmisja z Książęcego pałacu arcy- 

biskupiego w Salzburgu (przez W-wę) 

35 Reportaż z Krakowa 
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każ. 


Rozważał jeszcze pracę długich tygodni, | wreszcie to, co już się stało, jes nieodwa 
'ne i nic tego nie cofnie. Los już ukarał t4 


wśród których otoczy wysiłkiem całej swej 
wiedzy tego cierpiącego na ciele i duchu czło 
wieka... myślał o długich miesiącach, latach 
może — wymiary sprawiedliwości rozwijają 
się tak powolnie! — gdy człowiek ten pod- 
dany zostanie sądowi, wiedząc, że czeka go 
gilotyna... 

— Dlaczego zabiłeś po raz pierwszy? — 
zapytał lekarz. 

— Zabrańo mi żonę — wybełkotał z tri- 
dem nieznajomy. 

— A potem? 

Ręka zabójcy zakreśliła., ruch, który w 
swej rozpaczy wymowniej od słów wyjaśnił, 
że zabił, by nie zostać ujętym... a zresztą, od 
początku tej sprawy, już nie poznawał sa- 
mego siebie... 

Chirurg wsłuchiwał się w dziwną dysku- 
sję, odgrywającą się w jego własnej duszy... 

Gdy uniósł oczy, spotkał się ponownie ze 
wzrokiem rannego, który był, jak krzyk roz- 
paczy. Cała groza świata, bunt i błagalne wo 
łanie wyzierały z głębin tych ciemnych żres 
nic. 

— Tak, mój mały — szepnął wreszcie 
lekarz. I podniósł się. 

Powrócił, z wahaniem, krokiem wolnym 
i ciężkim, niosąc w kieszeni białego fartu:ha 
ukrytą szpryckę, napełnioną śmiertelną daw- 
ką morfiny. Stanąwszy przy łóżku nieznajo- 
mego, już chciał odstąpić od swego współ- 
czującego zamiaru, gdyż przyszła mu myśl 
o słusznej karze dla zbrodniarza. Człowiek 
ten zabił trzy razy, Nie czuł litości. Zasługi- 
wał zatem na potrójną karę śmierci, 

— Ale po raz pierwszy zabił w napadzie 
szału, spowodu spaniewieranego uczucia, na 
stępnie z rozpaczy tropionego zwierzęcia. A 
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wesoły dzień Iwowian. | 


była niębawem wraz z drabinką 
niczna. oraz kominiarze i wnet rozPog 
czał się zorganizowany pościg Za zbie 
ziem. 

Przypatrywały mu się tłumy przeć 
dniów. Małpa, zaatakowana na dach 
plebanii. z nadzwyczajną szybkości: 
przesunęła się na dach gmachu uni we” 
syteckiego zniknęła na czas jakiś BĘ 
strychu i ukazała się ponownie na SZEW 
cie dachu. Rozpoczął się karkołomny M 
ście po stromem zboczu dachu. strai 
cy i kominiarze coraz bardziej zacies8 | 
li teren. wobec czego małpa skoczvii g 
dachu na rosnące u bramy ogrodu A 
nicznego drzewa, poczem przebiegłd ej? to 
murze į na ul. Długosza rynną dose" 
się na dach kamienicy |. 5, a cigana TA 
trwale: przerzucała się z jednej Ka! 
nicy na druzą. 

Małpa podrażniona nieustającym po 
ścigiem w pewnym momencie oderw* 
ła z komina kawałek cegły 
i cisnęła ja na ulicę, przyczem i 
omal nie ugodził w głowę jedną z PR 
chodzących chodnikiem pań. 

Gdy strażacy i kominiarze 
czajna odwagą po kerkołomnej 
usiłowali zamknąć jedną polać dacii 
małpa doskonale orientułjąc się w ` 
acii, przemykała z nadzwyczajną SMM 
kością na dach sąsiedniej kamienicy, Miia Pa kre 
w pewnym momencie wrócić na awig My. 
miejsce map pisan: 

Niebezpieczna gonitwa po dachaciH| 2 ika sum 
mienic przy ul- Długosza trwała PR] pa. 
przeciąg czterech godzin. Około 4008 
ny I5tej małpa skryła się na czas MB 
w zakamarku strychowym: a wyddost 
szy sie znów na dach skoczyła na bal 
jednego z domów przy ul. Mikołajaś iia Oju, fizy 
balkonu dostała się. przez otwarte JAM ję rO nych 
do gabinetu mieszkającego tam adw, adtiez nas 
kata, który zdrzemnął się po obilica rzy, któ 

na tapczanie, Se barw 

W pewnej chwili małpa stanęła aige, "Echo 
śpiącezo adwokata: który momentaliejągy ofiarov 
się obudził. Zdumienie | przerażenie Mi 010ndov 
na domu spowodu nieoczekiwanej wii elsz l 
ty egzotycznego „gościa“ nie da się M w szej dr 
prostu opisać: pane 

Początkowo adwokat sądził, że $ |tt 
a gdy przekonał się, że wszystko iSi; A 
grywa Się na jawie. zeskoczył z tapaj * "=" 
nu i nie zważając na to. iż ubrany TŁ ŁK - | 

w pvłamie A. ij a 
skąd zobaczył, tłumy. ludzi, patrzacfyhą | sq 
się w- stront okien jego mieszkania. W bj RA 
piero teraz właściciel mieszkania zo H A i 
tował się w svtuaci. zamknal drzwi MES r wyk 
konu i dał znać ścizającei służbie PAR pij 
cowni prof. Weigla: że małpa znajć! scego | 


się w iego mieszkaniu. Tam też ją nie! fode M. 
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22.40 Wiadomości sportowe ogólne 
22.46 Wiadomości sportowe lokalne „ 
22.50—23.30 Muzyka taneczna z piy tho", 
W przerwie o godz. 23.00 Wiadomy, Trzecia r 
ści meteorologiczne dla kómunikacji 10MSKS) | 1 p 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: Czwarta 
18.30 Muzyka z płyt Finaliści 
18.30 Listy od dzieci — omówi red. B. 39%] pice u: 
15 Piosenk k M. F Pragnąc 
45 Pio i ry ani "BI a 3 
18.45 Piosenki w wykonaniu ogga Wibra E żyć, 


łyt 

20.00 Muzyka z płyt » publiczne 
"niejem prz 

i około 
ik szeregu 
w, które s 
szepólnych 
zamieszcz 
się turn: 


człowieka, który targnął się na własne ŻY 
A wreszcie, czy ludzie, którzy nigdy nie 
pełnili zbrodni, dlatego, że krew ich nie WHA się posz 
nigdy, i potrafią panować nad swemi odj 
chami (kto z nas w gniewie nie życzył Mif 
komuś śmierci?) — słowem: ludzie ucze%ją AŁ 
czy mają prawo torturować na zimno, ŚWJĄ 
domie, w ciągu długich miesięcy, człowić! 
nieszczęśliwego?... 
— Litości! — jęknał nieznajomy o ża 4 Zarzad ! 
cem się spojrzeniu. , Wodzenie! 
Serce chirurga łomotało, gdy odchytit Yw kolar 
drę dla zastrzyku. Rysy rannego odprete w nait 
się... Lekarz usłyszał szept: „dziękuję”, M „"CZOTowy 
suchym ruchem wbił igłę... downie w 
Gdy stwierdził zatrzymujące się tętno _ Atrakcja 
ulatujące życie, pomyślał ze zgrozą: iiezo ki 
— Jestem zabójcą! Vścigów £ 
Poczuł się nagle niezdolny do zniesie fArtować Ł 
dalszego napięcia wrażeń. WypuszczająćfW£rant Na 
ręki bezwolną dłoń, uciekł do ogródka SFĄSTSZAaWwSsCcY 
tala. 
Bezkresne sklepienie niebios, usiane & 
zdami, rozciągało się nad nim. 
Znużony śmiertelnie poprzednią wew 
trzną walką, upadł na ławkę i odrzuciW 
wtył głowę, zapatrzył się w świetlane POJWÓŁ ręczny 
stworza, objęte wielkim spokojem noc „ch wiecza 
W ciszy zeszło na niego przeświadczenie: JR ników 
działał pod wpływem wieczystego naka? ion pomy | 
miłosierdzia, współczucia dla nędzy UST om; 
kiej pod każdą jej postacią... i 
Wciągnął głęboko ożywcze, chłodne 74 
natike 1 1a Tuż sookojny MTO pieknie 
cae, powietrze, i zupełnie już spokojny Moin FS n 
wrócił do szpitala. udajze ri“ skolel do P oniąc loial 
wiczionego dziś zrana pacjenta, chorefto ia beietry 
zapalenie otrzewnej. Tłum. L. 
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Zgodnie z naszą zapowiedzią podajemy 
bzy ciąg szczegółów dotyczących turnie- 
klubów „dzikich“, 

Jak już podoliśmy, „Echo“ chcąc przyjść 
£Wybitną pomocą wszystkim tym klubom 
iezrzeszony m, które mają przed sobą wi- 
wki Tożwoju, a poszczególni gracze talent 
Sóry ich może zaprowadzić kiedyś w szran 
£ walk mistrzowskich w obronie herbu 
Miasta Łodzi, postanowiło ofiarować kilko 
głód ogólnej wartości 250 zł; W ten spo 
kb „Echo“ pragnie przyczynić się do szer 
ej propagandy piłkarstwa i zapoczątko- 
MAĆ wielką akcję; mającą na celu wzbudze 
tającymi i 1 
cje oderW 


zły 
em odłamek 


‘dna z o 


e z nadi 
mej di 
ołać da 
się w 


tywszego zajęcia społeczeństwa sportem. 
amiętajmy, że tysiące talentów nieracjo 
Mie uprawia w Polsce sport wogóle, a 
Fnóżną w szczególności, kopiąc bez 
ów | kostjumu sportowego miast piłki 
Smacjonkę", lub też urządza wyścigi yw 
Hem ubraniu uczniowskiem, Dając tym 
nikom, którzy kochają piłkarstwo mo 
‘“ iprawiania racjonalnie sportu, spet- 
zajną SZ zmyj jeno obowiązek obywatelski, który 
mienicy. Rae k żdej organizacji i instytucji spo- 
ć na dawit È j. My jako propagatorzy sportu — w 
: Wie pisanem — dajemy przykład oflaru- 
Alaka sumę na cele dalszego rozwoju pit- 
iwa. 
Niechaj nagrody nasze umożliwią zespo 


piłkarskim nie mającym możności ze 
dów finansowych zrzeszenia się w 
ta na balki i iku piłkarskim, spełniać szczytną rolę 
Mikołaja "A fizycznego społeczeństwa w po- 
warie dr E zólnych dzielnicach naszego miasta i 
tam ad zicż naszą wychowywać na dzielnych 


po obieś powierzyć 


atsk gi Za = = 
E$4 TEE z ZE = 


dachach” 
rwała prit 
koto „odt 
a czas HB 
1 wyvdo 


irzy, którym łatwiej będzie 
ng barw sportu polskiego. 
„Echo”, jäk już podaliśmy wczoraj z 
Y ofiarowanej przez Wydawcę, postano 
ufundować kilka nagród, z których naj 
Mniejszą | najdroższą będzie nagroda dla 
trwszej drużyny — zwycięzcy w turnieju 
W postaci jedenastu par butów. 
| Ponieważ nagrody ofiarował ŁKS. i 
ho" przeto w dniu wczorajszym ustalo- 
iż „Echo“ zakupi jedenaście par butów 
| sześć pitek footbalowych 
LKS zaś komplet koszulek, komplet spo 
ek I komplet getrów. W ten sposób 
06 nagród powiększyła się i nastąpiła re- 
à odnośnego regulaminu podziału na- 
Bd. Mienowicie w dniu wczorajszym Ko- 
tet Turniejowy ustalił, że za osiągnięcie 
wszego miejsca w turnieju nagrodę sta 
Wią: 11 par butów i 1 piłka. Całą tę na- 
Odę ufundowało „Echo”, Druga nagroda, 
osiągnięcie drugiego miejsca — komplet 
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iina zulek i komplet spodenek, ufundowane 
Cine SĄ ŁKS i 1 piłka ufundowana przez 
lz płyt cho“ 


)0 wiadorij Trzecia nagroda komplet getrów 
iunikacji 10 liks) 11 piłka („Echo”). 
lątkiem: Czwarta nagroda — 1 piłka („Echo") 
Finaliści turnieju pocieszenia otrzymają 
i red. B. S9% 1 mice ufundowanej przez „Echo”. 
Pragnąc szerszemu społeczeństwu dać 
az z życia klubów dzikich, a szczególnie 
publiczności, która żywo interesuje się 
Mnicjem przybywając na każde zawody w 
maz kojo 500 osób, „Echo“ rozpocznie 
Euk szeregu reportaży z życia tych klu- 
s nięodwodiw które szeroko propagują sport w po- 
ż ukarał WWlzegójnych dzielnicach Łodzi. Reportaże 
własne ŻYSB zamieszczać będziemy w miarę posuwa- 
nigdy nie FMA sję turnieju, przebiegu gier i wyróżnia- 
v ich nie Ma się poszczególnych piłkarzy. 
swemi od 
lie życzył W 
idzie ucz 
zimno, ŚW 
cy, człowiśj 


M. Fogga 


omy o ża Zarząd ŁOZK zachęcony  wielkiem 
| wodzeniem zaszłotygodniowych wyś- 
ikÓw kolarskich w Helenowie. organi- 
w lie w najbliższy piątek w godzinach 
*czorowych na torze helenowskim 


ię 4: 

ziękuję ownie wielką imprezę kolarską. 

e się tętmóf Atrakcia imprezy będzie udział zna 

grozą: |Mitego kolarza Michalaka specjalisty 
„ Ścizów amerykańskich. Obok niego 

do zniesie PArtować będzie mistrz szosy Polski 

puszczają WErant Napierała oraz najlepsi kolarze 

ygródka SffArszawscy: Starzyński, Targoński, 


, usiane 8 

$ 
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„KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU”. 


Nr. 15 „Kobiety w świecie i domu” wy- 
dzi już naprzeciw jesieni. Dział mody stra 
powiewność lata, piękne wzory w dziale 
bót ręcznych każą myśleć o coraz dłuż- 
ch wieczorach. Do zagadnień współżycia 
sladczenie łyOwników świetnie podchodzi Roztropna 
ro nakaf zn Domu w artykule „Pierwsza osoba w 
HE M mu”. Szereg zagadnień dnia powszednie- 
nędzy P omawiają działy praktyczny i kulinarny. 

lopom na wodzie, krótkim wypadom świą- 


chłodne Hę*nym poza duszne miejskie mury, poświę- 
spokojny Ra pieknie ilustrowane feljetony. „Tak nie 
olei do na no" wała, i słusznie, Wanda Di brzańska, 
e: Miac lojalności w porachunkach życiowych 
|, shorefia MA? beletrystyczny szczyci się takiemi naz- 
łum. L- jak: Janina Surynowa - Wyczół- 


is tami 
iska, M. Czerkawska, Jadwiga Kiewnar- 


PIERWSZA NAGRODA „ECHA“ M 


lipar butów i pilka! 


HUMORYSTYCZNY MECZE, 


Tymczasem poniżej zamieszczamy spra- 
wozdania ze spotkań wczorajszych. Cha- 
rakterystycznym szczegółem dnia wczoraj- 
szego było rozegranię zawodów młodzieży 

najstarszej z naj.nłodszą. 

Na boisku stanęły do walki dwa Zespo- 
ły: dzieci — młodzieńcy. Nic dziwnego, że 
młodzieńcy wygrali w rekordowym stosun 
ku 25:0. Przebieg był tak naiwnie humory- 
styczny, że obserwując miecz radość pory= 
wała obserwując  dzieciarnię w chwilach 
niemożności kopnięcia piłki, bezradnie roz- 
kładsjącą ręce. 


KS. ŁODZIANKA — KS. BETAR 25:0. 
(9:0). 

Niemiłosierny był los dla KS. Betar, 
składającego się z bardzo młodziutkich pił- 
karzy, dając mu za przeciwnika KS. Ło- 
dziańka. Już ukazanie się obu zespołów nie 
wróżyło nic dobrego dla KS. Betar, I tak się 
też stało. Rzucająca się w oczy rażąca dys- 
proporcja fizyczna zamieniała się z każdą 
minutą gry w olbrzymią przewagę, która 
spowodowała tak katastrofalną przegraną. 
Po strzeleniu dziewięciu bramek przed 
przerwą, KS. Łodzianka nie zaprzestała ich 
po przerwie, to też ogólną liczba  strzelo- 
nych bramek wzrosła do rzadko spotykanej 
na boiskach. piłkarskich 25:0. O przebiegu 
samego meczu trudno jest pisać, chyba to, 
że był on właściwie treningiem na jedną 
bramkę. 

Drużyny wystąpiły do meczu w następu 
jących składach: 

KS. Łodzianka: bramka — Tagowski, 
obrona — Hajlman, Nowacki, pomoc — Ko 
chan, Lerytek, Rak, atak — Olszewicz, Wi- 
tek, Browaniecki, Sochacki, Rudzik. 

KS. Betar: bramka — Oberciger, obrona 
— Pawner, Orenbach, pomoc — Teuter, 
Rajchman, Działowski, atak — Sochaczew- 
ski, Aronowicz,  Kafebalum, Najman, 
Szyszk. 

Spośród zespołu zwycięskiego na wyró 
źnienie zasługują: Olszewicz i Witek. 

Sędziował p. Napotski. 


KS. PRZYSZŁOŚĆ — ŻK$. KADIMAH 
2:1 (1:0). 
O godzinie 17-ej rozpoczął się drugi 
mecz przewidziany na dzień wczorajszy. 

Przebieg tego meczu mimo małej ilości 
strzelonych bramek należał do dość cieka- 
wych. Oba zespoły składają się z zawodni- 
ków bardzo młodych. KS. Kadimah przed- 
stawiający się gorzej fizycznie od swego 
przeciwnika nie zasłużył na przegraną bo- 
wiem był zospołem lepszym technicznie i 
taktycznie Wykazał również lepszą grę zt- 
społową. O przegranej zadecydowała osta- 
tnia minuta gry w której KS. Przyszłość 
zdobyła drugą bramkę. 

Składy drużyn były następujące: 

KS. Przyszłość: bramka — Bargiel, o- 
brona — Grabowski, Goszkiewicz, pomoc 
— Sowiński, Kmiotek, Dominiak, atak 
Wesołek, Pawlikowski, Bilarjusz, Raczkow- 
ski, Wojciechowski. 


ŻKS Kadimah: bramka — Wasserman 
I, obrona — Brener, Feldman, pomoc — 
Wajntraub, Moszkowicz, Lindeman, atak 


— Hajdak, Hansszpigiel„ Dawidowicz, Was 
serman II, Frenkieltaub. 

Ze wszystkich dwudziestu dwu graczy 
wyróżnić należy  Dawidowicza i Frenkiel» 
tauba z ŻKS Kedimah. 

Dalszy ciąg turnieju w sobotę. 


Olecki, Popończyk. i in. Nie brak będzie 
również elity kolarzy łódzkich z Koło” 
dzięjczykiem Więckiem, Szmidtem» 
Einbrodtem, Kolskim i  Raabem. 
„Gwoździem* programu będzie wyścig 
„Omnium“ składający się z pięciu kouku 
rencvi i połączony z wyścigiem za mo 
torami. Pozatem przewidzianym jest ca 
ły szereg b: ciekawych biegów. Ze 
względów propagandowych zarząd Ł.O. 
ZK. chcąc pozyskać jaknajwiększe rze 
sze publiczności dla sportu kolarskiego» 
ustalił b. nikie cenv biletów. 


POLSKA — ZAGRANICA. = 


Szy 


ECHO 


fr. R 


W nachodzący czwartek odbędzie się |szych graczy drużyny należą: lewy ob“ 
na stadjonie ŁKS-u przy AL. Unji między jrońca Szternberę. lewy łącznik Balogh 
narodowy mecz piłkarski ŁKS=Ujpesti.|i prawy łącznik Linze, W pierwszym 
Ujpesti, które przyjechało do Polski najswym meczu rozegranym w Krakowie 
dłuższe tourne jest jedną z nastarszych i| Uipesti pokonało Cracovię w stosunku 


najlepszych drużyn węgierskich. 


W |3:2. Mecz czwartkowy. który rozpocznie 


tym roku klub obchodził jubileusz pięć |się o godz: 17.30 wzbudził w sierach pił 


dziesięciolecia. _ Uipesti 
zdobył» tytuł mistrza Węgier. Do najlep 


czterokrotnie |karskich Łodzi duże zainteresowanie. 
—— 


MAJOR LEWiCKI PIERWSZY... 


Ogólnopolskie zawody hippiczne w Gdyni, 


W drugim dniu zawodów  hippicznych 
w Gdyni, w konkursie jeźdźców wojsko- 
wych pierwsze i drugie miejsce zajął mjr Le 
wicki na Kikimorze, zdobywając nagrodę 
ministra Spraw Zagranicznych. Trzecim 
był kpt. Biliński, czwartym — rtm. Kawec- 
ki, piątym — rtm. Skupiński 

W drugiej serji zawodów dla pań i jeż- 
dźców cywilnych zwyciężył p. Schmidt na 
Latawcu: 

W. ostatnim dniu zawodów nagrodę Pre 


| zydenta RP. zdobył kpt. Biliński na Florku 

Siłaczu. Drugie miejsce zajął mjr. Lewicki 
na Duncanie, trzecie — rtm. Kawecki na Za 
gźdce, czwarte — mjr. Lewicki na Kikimo-= 
rze piąte — kpt. Dąbski = Nehrlich na Polu 
sie. 

W konkursie pożegnania pierwsze miej- 
sce zajął p. Kulicz na Sztandarze przed p. 
Skrzypińskim na Carmenie, por. Męczar- 
skim na Wdzięcznym, p. Skuliczem na We 
gorzu I p Rilwinem na Admirale 


—— 4 Do 


Krwawa bójka kibiców 


EM po meczu piłki nożnej, EM 


W Sosnowcu odbył się mecz piłki nożnej 
o wejście do kl. A pomiędzy „Hakoahem" 
a „Czarnymi“, który spowodował niezwykłe 
zajście. Mecz wygrała drużyna żydowska 
w stosunku 3:1, wchodząc tem samem do 
kl. A. Wynik meczu wywołał namiętną dy- 
skusję pomiędzy zwolennikami obydwu dru 
żyn, którzy będąc już na ulicy, 

pobili się do krwi, 

Ulica Aleja przedstawiała wielkie kłębo 
wisko walczących zapadle „kibiców“, w 
rękach których błyszczały również noże. 


WODA GORZKA MORSZYNSKA 
i sól krystaliczna lub proszkowana — znako» 
mite środki w nawykowem zaparcia stolca 
Żądajcie w aptekach i składach nptecznych. 


Interwenjujących policjantów  obrzuco- 
no kamieniami, a żołnierza, który stanął w 
obronie pobitego do krwi widza, rozbrojo- 
no zabierając mu bagnet. Ofiarą krwawej 
masakry padł Jan Kandrowski pracownik 
firmy Lazar, który otrzymał trzy głębokie 
rany nożem — 2 w pierś, a jedną w plecy. 

Ciężko rannego pogotowie odwiozło 
do szpitala, gdzie stwierdzono 

przebicie nerki. 

Stan rannego grozi utratą życia, 

W związku z zajściem aresztowano kil- 
ka osób, blorących udział w bójce. Wśród 
szerokich sfer sportowych zajście to wy- 
wołało niesłychanie przykre wrażenie. Nale- 
ży się spodziewać również interwencji władz 
sportowych. 


Pokaz kultury sportowej w Pabjanicach. 
ME Echa pobytu Ostrowii. EEE 


Jak już podawano, w ubiegłą niedzielę 
Pabjanice gościły w swych murach druży- 
nę piłkarską „Ostrovia“ z Ostrowa Wkp. 
która rozegrała zawody towarzyskie z PTC 
Zawody te jak wiadomo zakończyły się na 
remis 2:2. 

Tak same zawody jak i zachowanie się 
wielkopolan ich obyczaje, stosowane w 
sporcie, zasługują na specjalne podkreśle- 
nie i mogą być przykładem dla wszystkich 
innych klubów sportowych w okręgu. 

Drużyna Ostrovji powitana została na 
dworcu przez przedstawicieli zarządu PTC, 
poczem goście udali się na obiad do restau 
racji p. Hegenbarta. Po obiedzie jedenast-- 
ka zawodników przeważnie młodych ludzi 
kilku odbywających służbę wojskową w 60 
pp- wraz ze swem kierownictwem, 

udała się na boisko. 

Ustosunkowanie się ostrowiaków do Pa- 
bjanic i PTC było pełne uprzejmości i dżen 
telmeństwa, 

Po zakończeniu przedmeczu Makabi — 
PTC II (wynik 3:1 dla PTC) na boisko 
wpada równym szeregiem z kapitanem na 
czele drużyna Ostrovji. Na środku boiska 

rużyna uszeregowała się w jednym rzę- 
dzie i jedną i drugą stronę zajętą pzez pu- 
bliczność powitała  gromkim okrzykiem 


koahu. która rozegra na stadjonie przy 
Al; Unii mecz z ligowym ŁKSem Przy” 
iazd Fakoahu do Łodzi zapowiada się 
atrakcyjnie: gdyż wiedeńczvcy w sezo 
nie bieżącym wykazują b. dobrą formę. 

W nadchodząca niedzielę odbędą się 
w kraju nastepulące mecze ligowe: w 
Krakowie: Cracovia—Polonia, we Lwo 
mą Pogoń—Ruch i na Sląsku Sląsk—Le 
gia, 

Została już ustalona reprezentacja 
Niemiec na mecz ickkoatletvezny kobie 
cv Niemcy —Polska Skład reprezentacji 
przedstawia sie następniąco: m. 


Krauss, Dollinger, 200 m.  Bauschulte, 


Motocyklowe mistrzostwa w Bydgoszczy. 


W dniach 14 i 15 sierpnia odbędzie się 
w Bydgoszczy á M. 
cym impreza motocyklowa, mianowicie wy 
ścigi dirt - trackowe o mistrzostwo Polski 
i sensacyjny mecz motocyklowy Polska — 
Zagranica. 

W zawodach o mistrzostwo Polski we- 
»mą udział najwybitniejsi zawodnicy z całej 
Polski, W meczu Polska — Zagranica naj- 
lepsi jeżdźcy polscy stoczą walkę z zawo- 
dnikami Austrii, Jugosławii i Niemiec. 

Olbrzymią sensację wzbudził zapowie- 


dziany start zawodnika abisyńskiego Gene 


największa w roku bieżą- | Tella, 


SPORT PRZEDMIOTEM OBOWIĄZKO- 
WYM 

na wyższych uczelniach niemieckich. 

Od przyszłego roku szkolnego 1935-36 
wprowadzony zostanie ną wszystkich wyż- 
szych uczelniach niemieckich Sport, jako 
przedmiot obowiązkowy. Każdy ze słucha- 
czy będzie musiał się wykazać przynajmniej 
minimalnemi wynikami w szeregu konku- 
rencyj sportowych 


„Czołem =—Cześčć!“, poczem pięknym pół- 
kolem zajęła jedną połowę boiska. Tego 
rodzaju kultury sportowej, drużyny Pabjani 
ce dotychczas nie oglądały to też nic dzi-- 
wnego, że licznie zgromadzona publiczność 
nagrodziła gości 

hucznemi brawami. 

Gra Ostrovji stała na bardzo wysokim 
poziomie. Zupełne opanowanie piłki — tech 
nika pierwszorżędna, start | szybka kombi- 
nacja przy niezwykłej bojowości ataku, 
współpraca wszystkich linij — oto czem 
może się poszczycić drużyna wielkopolska. 
Nie będzie przesadą, jeśli wyrazimy przypu 
szczenie, że takiej drużyny A-klasowej w 
okręgu naszym niema. Przyczem wielka kar 
ność drużyny i gra fair w pełnem tego sło 
wa znaczeniu świadczą o kulturze drużyny 
gości, 

Na tle Ostrovji drużyna PTC notabene 
osłabiona 2 rezerw. wypadła bladó i `e 
dorównując przeciwnikowi techniką braki 
swe nadrabiała ambicją. Dzięki Il tylko 
świetnej grze bramkarza Szymańskiego Ser 
glusza „któy tego dnia dokszywał prawdzi 
wych cudów, wyłapując pewne i liczne 
strzały przeciwnika, PTC zawodów tych 
nie przegrało. 


Sport w kilku słowach. 


AŁA ŁÓDŹ w HELENOWIE.. 


Atrakcje imprezy kolarskiej. 


„W nadchodzącą niedzielę będzie ba-*| Albus, 80 m. płotki: Steuer, Elger. Szta- 
wić w Łodzi drużyna wiedeńskiego Ia” |feta 4x100 m. Albus, Bauschulte+ Krauss, 


Doltinger. Skok wdal: Bauschulte. Go” 
epfner, rzut dyskiem:  Mauermeier, 
Krauss; oszczep: Krueger. Fleischer: Ku 
la: Mauermeier. Fleischer. 

Lekkoatletki niemieckie znajdują się 
obecnie w znakomitej formie. tak że Pol 
ska ma nikłe szanse na zwycięstwo. Je 
dynie liczyć możemy na Walasiewicźów 
nę. która w niedziele zvykazała się szczy 
towa forma. Specjalną atrakcja zawo” 
dów będzie rzut dyskiem. gdzie Wajsów 
na spotka się z nowa rekordzistką świa 
ta Mauermeier. 

: — Wczoraj w trze 
cim dniu mistrzostw tenisowych Niemiec 
w grze pojedyńczeł pań Jędrzejowska 
pokonała Niemkę Schneider -Peitz 6:1 


W grze połedyńczej panów von 
Cramm (Niemcy) wye'mirawał Tarłow 
skiego 6:1, 6:2, 6:2. Jugosłowianin Ku- 
kuliewicz zwyciężył niespodziewanie 
Hebde 6:2, 4:6. 6:4, 6:3.-Hebda byt lep 
szy techniczne jednak Kukuljewiczowi 
sprzyjało szczęście. 


W grze podwójnej para polska Ję” 
drzejowskarHebda pokonała silną parę 
niemiecką Fatianowa — Hevdenreich 
6:1, 9:7. 6:3 zaś para Volkmer—lacob" 
son — Tarłowski odniosła zwycięstwo 
nad niemiecką parą Heintman — Menze! 
6:3, 7:5 


A. 
NOWY JORK: loco 11.90, sierpień 11.88, 
wrzesień 11.89, październik 11.43—44 
LIVERPOOL: — Giełda nieczynna. 
BREMA: październik 12.58, grudzień 
12.54, styczeń 12.54 


Z w" 
Waluty. dewizy i akcie 
ZMIENNE  USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 


Zebranie giełdy pieniężnej miało przebie 
dość ożywiony przy tendencji niejednolitej. 


Czerwoni ŻW ciężą? Zycie ekonomiczne 


Czwartkowa sensacja piłkarska. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 


Dział papierów państwowych cechował 
nastrój słabszy, obróty były średnie, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Budowlana 41.75, Inwestycyjna 107.00. 
Konwersyjna 68.25, Dolarowa 83.25, drobne 
83.75, Stabilizacyjna 1927 r. 66.25—66.00, 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne 
go 94.00, 7% BGK 2-7 em. 83.25, 8% BGK 
1 em. 94.00, 7% Obl, BOK 2-3 em. 83.25, 
8% Obl. BGK 1 em. 94.00, 54% L. Z. BOK 
1 em. i 2-7 em. 81.00, 5%4% Obl. Kom. BGK 
1 em., 2-3 I 38 N em. 81.00, Ziemskie w Wara 
szawie 1928 r. 48.25, Ziemskie w Warsza” 
wie drobne 49.00, Ziemskie w Warszawie 
1924 r. 89.75, m. Warszawy 1983 r. 58.50, 
Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 66.50, 
m. Łodzi 1938 r. 52.75 


AKCJE —— NIEJEDNOLICIE, 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nas 
strój zmienny, przedmiotem tranzakcyj ofl4 
cjalnych było 5 gatunków papierów dywi< 
dendowych. 

Bank Polski 92.50—92,00, Cukier 34.00, 
Lilpop 9.50 — 9.00, Starachówice 84.30 = 
34.75, Haberbusch 86.15 s mą 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 6. 8. — Urzędowa ceduła 
ełdy zbożowo - towarowej w Warszawiea 
szenica czerwona jara szklista 15,00 — 

15.50, jednolita 15.00. — 15:50, żyto I stand, 
nowe 10.00 — 10.25, mąka pszenna gat, I 
lit. A 20% 30.00 — 33.00, mąka żytnia I gat, 
0-55% 18.00—19.00, razowa 14.50—15.50 


POZNAŃ, 6. 8. — Urzędowa  ceduła 
glełiy zbożowo = towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto nowe zdrowe suche 
9.75 — 10.00, pszenica 14.00 — 14.25, mą= 
ka żytnia I gat. 0-55% 17.50 — 18.50, mąka 
razowa 0-95% 18.00 — 14.00, maka pszen< 
na zat. I lit. A 20% 24.75 — 27.25 


——. - 


KOLEKTURA Nr. 100. 


Stanisław Radelicki Warszawa 


=== poleca losy do 11I-ciej klasy === 


Ciągnienie już 13 sierpnia 
Główne wygrane: 


3 x po ZŁ 100.000 
000 


3xpo p» 
5xpo „ 20.000 
oraz wiele innych. 
ODDZIAŁ w ŁODZI 
Andrzeja Nr. 2 „PROMIEŃ” 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w dawnej „Bagateli”, Piotr- 
kowska 94 — Studenci y 

Adria — Żona w złotej klatce 

Casino — 8 godzin dra Morganą 

Capitol — Niebezpieczny flirt 

Corso — 1) 1 cóż dalej, szary człowieku? 

2) Rodzina Rotszyldów i 

Czary—1) Człowiek, który zabił; 2) Zas 
paśnik z przypadku i 

Dom Ludowy — Książę Arkadji 

peoe — 1) Harmonja; 2) Jarzmo mi4 
łości 

Grand - Kino — Wybuchowa blondynka 

Jar — na scenie: Szukasz tong — wstąp 
na chwilę...; na ekranie: Włóczęga ze 
Stambułu 
etro — Żona w złotej klatce 

Mimoza — Siostra Marta jest szpiegiem 

Mewa — 1) Człowiek bez twarzy; 2) Kaj 
dany życia 

Miraż — Szturmowa brygada 

Palace — Przedstawienie zawieszone 

Przedwiośnie — jej wysokość całuje 

Rakieta — Kwiaciarka z Prateru 

Record — 1) Na ulicy; 2) Coraz wyżej! 

Stylowy — Tajemnica małej Shirley 

Sfinks — 1) Córka dżungli; 2) Pościg 
za cieniem 

Sztuka —. Złodziej serc 

Zachęta — 1) Katastrofa Czeluskina; 
2) Congorilla 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa z gruszek z grzankami. Pie 
czes huzarska, buraki Krem -czekola: 
dowy. 


WINSZUJEM 
Jutro Kajetanowi. 
Wschód słońca 4,06. 
Zachód — 19.19. 
Długość dnia 15.13. 
Ubyło — 1.26. 
Tydzień 31. 


KONKURS I FIVE O'CLOCK, 


Już w niedzielę, dnia 11 sierpnia odbę- 
dzie się w ogrodzie - restauracji „Tivali” 
pierwszy przedkonkurs orkiestr podwórzo- 
wych w połączeniu z five otciock'iem. 

W przedkonkursie biorą udział zespoły 
erkiestr podwórzowych miejscowe i zamiej- 
scowe, ną ten cel specjalnie przybyłe. 

Dalsze zespoły, praznace wziać udział w 
konkursie, mogą sie zglosć do kancelarii 
ogrodu „Tivoli”, Przeizd 1, codziennie w go- 
dzinach od 3.00—4.80 po poł. 


Str. 6 


Kilka nazwisk kobiecych w ostatnich la 
tach obiegło dokoła kuli ziemskiej, Nazwi- 
ska ich pojawiły się równocześnie w gaze- 
tach na Broadway w Nowym Jorku, wydru 
kowane olbrzymieni czcionkami, w chiń- 
skich pismach Azji, we wszystkich gazetach 
i magazynach Europy. 

Suzanne Lenglen, wysmukła Francuzka 
z kolorową, szeroką wstęgą w kruczych 
włosach, podbiła świat rakietą tenisową 
Nie pięknością podbiła Suzanne świat, ani 
nie sportem „lec zrozumem. 
pierwszą kobietą grającą w tenisa niby do 
wódca wojsk, według pewnego systemu 
strategicznego. Suzanne zawdzięczała swo- 
je zwycięstwa piorunującemu wykorzysta- 
miu sytuacji. Nigdy przedtem ani nigdy po 
tem żadna kobieta, uprawiająca sport, nie 
była tak popularna jak Suzanne. Pewnego 
dnia przeszła do graczy zawodowych. 

Duże poruszenie zaponewało w związ- 
kach tenisowych całego świata, Suzanne 
wystąpiła w kilku popisach tenisowych, gra 
ła w Ameryce, pozwoliła filmować swą grę 
i nie myślała napewno, że tak szybko pój- 
dzie w zapomnienie, Zapomniano o niej w 
chwili, kiedy przestała grać o mistrzostwa, 
a zaczęła grać o dolary. Słychać, że zamic- 
rza ona otworzyć salon mód w Paryżu. Ma 
demoiselle Lenglen „umarła”. 

W ostatnich dniach nojsławniejsza lotni 
czka europejska odwiedziła stolicę Węgier 
— Budapeszt. Mrs, Mollison szczęśliwie wy 
lądowała — donosiło radjo. Amy Johnson 
nazywała się swem nazwiskiem panieńskiem 
Jako taka zdobyła 5 kontynentów małym, 
Iśniącym samolotem, Była ona z zawodu 

mauczyciejką gimnastyki, 
poza tem uczęszczała do szkoły lotniczej, 
co w Angfji nie jest rzeczą kbyt kosztowną 
i zdała z doskonałym wynikiem egzamin na 
pilotkę. Po pewnym czasie młoda lotniczka 
wzięła na kilka dni urlop ze szkoły, by naj 
dostarczonym jej przez pewną firmę saniolo | 
tową aparacie odbyć pierwszy swój lot re- 
kordowy między Europą i Ameryką, Nie mia 
ła ona dużo czasu, bo urlop był krótki, 
więc musiała się bardzo śpieszyć. Z niezna 
nej nauczycielki sportowej Amy Johnson 
w okamgnieniu stała się 

sławną ma cały świat. 

Miss Lindy, nazywano ją i stawiano ją 
obok Lindbergha. Przed rokiem poślubiła | RES 
ona lotnika rekordowego dir. Molijsona, n 
przed unniejwięcej pół pokiem nie powiódł 
im się pierwszy wspólny łot ttanskontynen 
talny, Nic nie szkodzi, miss Lindy, mrs. Mol 
Uson nie potrzebuje już podbijać świata, 
gdyż uczyniła to już nauczycielka gimna- 
styki Amy Johnson, 

Anita Loos, pierwotnie reporterka, jak 
wielu innych, doskonale ubrana, lubiana w 
towarzystwie, gdyż jest dowcipna į wesoła 
Pewnego dnia wydaje ona książkę, dzięki 
której podbija za jednym zamachem Euro- 
pę i Azję, Stwierdza ona, że „gentlemen pre 
fer blonds“ (panowie dają pierwszeństwo 
blondynkom). Wszystkie ciemnowłose ko- 
biety przyznały jej rację, boć przecież o 
tem napisała książkę pt. „O przygodach 
małej dziewczynki na wielkim świecie“ Ma 
tej dziewczynki, która staje się wielką da- 
mą, ponieważ ma jasne włosy Miljony ko- 
biet kupiły tę książkę, miljony kobiet ubó- 


STRESZCZENIE. 


Inż. Bolarski, ożeniony z piękną panią 
Władą, wyjechał do Francji w sprawach han 
dlowych. Inżynier ma swego sobowtóra w 
osobie brata Wiktora. W. pociągu inżynier 
poznaje prof. Borka. Pod Lyonem pociąg u- 
lega katastrofie. 

O wypadku prof. Borek powiadomił bra- 
ta inżyniera. 


— Sam pan twierdzi — ciągnął da- 
lej profesor — że wiadomość p śmierci 
męża w jakiej by nie była podana formie 
może ia zabić,., 


— Niewątpliwie.+ 


eedattór mitralnw* FPFrancieraG Draka 


Suzanne była | platynowego, a po 


Jak głupstewko prowadzi do rozgłosu... 


SŁAWA CZTERECH KOBIET 


ma „BOSKA ZUZANNA" OTWIERA $ALON MOD., m 


stwiały Anitę Loos. 

Jean Harlow siedziała razu pewnego u 
swego fryzjera w Hollywood i miała genial 
ny pomysł. „Wie pan co, Charles niech mi 
pan ufarbuje włosy możliwie najjaśniej, 
niech mi je pan wybieli aż będą 

kołoru płatynowego 

Charles znał kaprysy gwiazd filmo.sych 
a i tych, które jeszcze niemi nie były, więc 
wybielił jej włosy na platynowo W. tydzień 
potem pisały już pisma o włosach koloru 
czterech tygodniach 


CHO 


wszystkie girisy miały już włosy platyno- 
we. — Krótko potem paryskie modnisie no 
siły już wszystkie włosy koloru platynowe- 
go a w pół roku potem wszystkie kobiety 
oałego świata, oprócz kilku rozumnych wy 
jątków, zapragnęły mieć włosy jak Jean 
Harlow 

Rok minął od tej pory, a włosy platyno 
we zniknęły prawie zupełnie. 

Tylko Jean Harlow wciąż jeszcze wal- 
czy czupryną kołoru platynowego o swoją 
sławę 


j Pm 


Pastuch "prorokiem. 


W rumuńskiej miejscowości 
który twierdzi, że rozmawiał z Bogiem. 


Maglavit, 


Maglavit wy stępuje jako prorok pastuch Petrache Lupu, 


Dziesiątki tysięcy chłcpów zbierają się w 


aby posłuchać kazań „proroka“, 


JESTEŚ SŁABY1CHORY”|.: 


Zjedz troche szen=szenu. 


Pewien podróżnik niemiecki opowa 
da d swem spotkaniu w tajidze środzo- 
wej Azji z poszukiwaczami legendarnej 
rośliny szen”szen (pokrzyk- alrauna), Lu 
dzię ci chodzą tygodniami samotnie, u- 
zbro.eni w ostry kij bambusowy i ubru” 
m w dlugi fartuch skórzany, który wno- 
żliwia im pełzanie po ziemi, Często pada 
ią ofiarą śmierci głodowej, lub gina pod 
kłami tygrysa, mimo jednak że cenna ra 
ślina jest rzadkością, przemysł ów 


opłaca słę sowicie, 
Korzeń, ważący pół kilograma, dochodzi 
do ceny 600 dolirów  amżrykańskich, 


'aniejsze korzenie idą po 15 i 20 dol. 
Szenszen jest elementem chińskiego 
lecznictwa o działaniu nieziniernie ener- 
gicznem ; pono uniwersalnem Niektórzy 
ktkarze europejscy, którzy śledzili wyni 
ki kuracji, stwierdzają, że potęguje ona 


— Nie pozostaje zatem nic innego jak 
wykorzystać pańskie uderzające podo” 
bieństwo... 

— Nie rozumiem — wtrącił zaintry” 
gowany Wiktor. 

— Jest pan kutek w kubek podobny 
do brata — tłumaczył ostrożnie profesor 
ten sam wygląd, ten sam głos, identycz 
ny wzrost, to samo imie i nazwisko po” 
zwala mi postawić panu zuchwałą pro“ 
pozycje. Powiem krótko: Ta kobieta nie 
dowie się nigdy o Śmierci swego meża 
jeśli pan wiedziony jedynie i wyłącznie 
szlachetnemni pobudkami zdecyduje się 
grać trudna i odpowiedzialną rotę zmar 
łego inżyniera. 


— Czy pan oszalał? — krzyknął Wik 
tor podbiegając do profesora — jak pan 


| w nieprawdopodobny sposób šifý ducho 
we i fizyczne człowieka, 
wej, bądź w pirutkach, złożonych ze 
sproszkowanego korzenia, mąki z. kości 
medźwiedzich i niektórych roślin mor 
skich oraz wyciągu gruczałów jelenia sy 
beryjskiego. Smak korzenia jest paląco 
go rzki, a bezpośrednio po skosztowaniu 
drobnej ilości występuje krw awienie 50 
są. i dziąseł. 

W ostatnich latach rozpoczęto kolo 
wWładywos'oku sztuczną hodowlę po- 
krzyku, bądź siejąc -go, bądź .przestdzn 
jąc w ziemi, przywiezionej z tajgi. Jak 
kolwiek roślina dochodzi na tych plan- 
tacjach do pięknych rozmiarów, jej dzia 
lanie ma być znacznie słebsze, aniżeli 
u egzemplarzy, zdobytych w głębi tajg. 


— 


śmie? Jak pan może drwić w tak bole” 
snej dla mnie chwili? 

Profesor Borek spoważniał- 

— Oświadczam panu, że daleki je” 
stem od kpin. Z samego początku już za 
znaczyłem panu: iż pomysł mój ięst zu” 
chwały. Jeśli się pan nie zgodzi: pani 
Włada może się zabić, a w najlepszym 
wypadku oszaleć pod wpływem wiado” 


mości o śmierci męża, 
— Pomysł pański profesorze. nie ty” 
le jest zuchwały ile karygodny — od- 


parł Wik 
je 


tor z oburzeniem: Czy pan zda” 
sobie z tego sprawę. co pan mówi? 


— Najzupełniej — odrzekł profesor 
jestem trzeźwy i powtarzam iż było 
by zbrodnią nie wykorzystać tak uderza 
jacego podobieństwa, tembardziej. 
io szlachetne przestępstwo o którem 
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pozwoli młodej: pięknej į dobrej kvbie” 
cie żyć nadal i cieszyć się miłością mał- 
żeńską, 

— Ależ pan zapomina o katuszach te 
o, który całe życie chodzić będzie z pie 
częcią straszliwej tajemnicy na ustach— 
wybuchnął Wiktor chwytając za 
z!owę. 


ir 
`~ 


sie 


Profesor rozłożył ręce 

— Ha, trudno- Jest to coprawda wiel 
ka ofiara, lecz z biegiem lat przyzwy” 
czai się pan do swej roli. Trzeba się tv! 
ko umieć poświęcić. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2), 


Chińczycy uży | 
wają korzenia bądź w nalewce alkoholo-' 


wiedzieć będą tylko dwie osoby, pan i ja | 


Ar. 214 


TORPEDA z WIEŻYCZKĄ. 


CROŻNE KONKURENTKI LOKOĄOTY W. 


Torpedy motorowe, kursujące po torach 
kolejowych, pod względem szybkości 
konkurują skutecznie z lokowotywami, 
pędzonemi parą, Użycie motorowych po 
ciągów staje się coraz częstsze; na l- 
nji zachodniej, łączącej Paryż z Havre 
em puszczono ostatnio w ruch pociąg mo 
torowy systemu Bugatti, który rozwijał 
szybkość 182 km.na godzinę. Przeciętna 
szybkość pociągu 
wynosiła 120 kim. 


| 


nawet szybkość maksymałną 192 kl, 40 
Przy próbnej jeździe torpeda osiągnęła 
stanowi rekord światowy szybkości. 

"Torpeda mieści 52 pasażerów. Kabim 
mechanika znajduje się pośrodku wozu 
w wieżyczce wystającej ponad dach wa 
gonu i oszklonej z wszystkich Stron. 
W ciągu dwóch minut od chwili wpró* 
waldzenia wagonu w ruch można rozwi 
naé szybkość 120 kim. 


Zarazki na dłoniach, 


Każdy ruch ręki może się okazać zgubnym. 


Ręce ludzkie, jako narząd chwytny. 
le znajdują się w styczności z różnemi 
przedmiotami świata zewnętrznego. Posłu- 
gujemy się niemi nieustannie podczas pra- 
cy, jedzenia, zabawy i na każdym kroku w 
życiu codziennem Czystości rąk powinniśmy 
poświęcać wiele uwagi, o ile możności chro 
nić je przed zetknięciem z rzeczami brudne 
mi, myć je często i starannie, w przeciwnym 
bowiem razie nasze własne ręce mogą stać 
się rozsadnikiem 

charób zakaźnych, 

Rękami dotykamy nosa, ust oraz Oczu, 
więc brudna ręka bezpośrednio przenosi za 
razki ze świata otaczającego do naszego 
własnego ustroju. 

Nigdy przeto brudnemi rękami nie prze 
cieraj oczu, nie $KŃ palców podczas liczę- 
nia pieniędzy lub przy przewracaniu kartek 
książki, zwłaszcza jeżeli wypożyczamy ją z 
bibljoteki publicznej. 

Na tych wszystkich przedmiotach, 
przechodzą z rąk do rąk często, że można 
je nazwać obiegowemi, gromadzą się wszel 
kiego rodzaju drobnoustroje (ropne, grużli 
cze itp.) które potem własną brudną ręką 
przeszczepić możemy na skórę, błonę śluzo 
wą, skąd przenikają one wgłąb ustroju. 

Podczas mycia się nie można ograniczyć 
się do spłókiwania rąk wodą, lecz trzeba 
je namydlić, brud bowiem jest tłusty (pot), 
a mydło rozpuszcza tłuszcz. Nałeży zwrócić 
osobliwą uwagę na paznokcie, koło których 
brud się gromadzi w większej ilości i z któ 
rych 


które 


najtrudniej jest go usunąć. 
Z ilu źródłami zanieczyszczenia stale się 
styka ręka ludzka wyjaśni nam następują- 
cy obrazek, zaczerpnięty z życia codzienne 


go. 
| Gospodyni domu umyła ręce i wychodzi 
na miasto, Bierzę więc kapelusz i płaszcz, 
nakłada kalosze, w których dnia poprzednie 


go chodziła po mieście; przy tem oczywi-- 


ście wszystkich tym przedmiotów musi co- 
tknąć rękami, Schodzi następnie po scho- 
dach, opierając się na poręczy, której po- 


przednio dotykało mnóstwo ludzi, otwiera 
drzwi, chwytając za klamki. Na ulicy spoty 


PODSŁUCHANE 


SASIEDZKA ROZMÓWKA. 


— Ja cierpię na oberwanie nerki — opo- 


wiada jeden sąsiad w szpitalu drugiemu. 
— Ja cierpię na urwanie głowy, spowodu 
zerwania z moją Stasią. 


ae A" 


— A jeśli się wyda? — zapytał po” 
Śpiesznie Wiktor — co będzie wtedy? 

— Nie wyda się spewnością. I-9s tak 
|chce widocznie... Ciała ofiar katastrofy 
były tak zmasakrowane» że władze iran 
cuskie nawet nie są w stanie podać do 
wiadomości listy nazwisk zabitych. Dzię 
|ki wybitnemu stanowisku mego kolezi. 
profesora Boullona, brałem udział w ak | 
cji ratunkowej. Dowiedziawszy się o 
straszliwej katastrofie pociągu» którym 
lzdążał do Lyonu - brat pański, niemal 
pierwszy z drużynami ratowniczemi zna 
iazłem się na miejscu. Wespół z profeso 
rem Boullonem pozostawałen aż do 
chwili, gdy na własne oczy miast jnży” 
iniera ujrzałem jakąś krwawą bezksztalt 
|ną masę. Portfel i papierośnice Wiktora 
oddał mi ieden z sanitariuszy. Do środ” 
ka portfelu nikt nię zaglądał, przeto pro 
ponowana przeze mnie zamiana. będzie 
tylko 


naszą tajemnicą. 


— Boże. Boże — jęknał Wiktor — 
dlaczego mnie pan męczy». 


—- Niechże się pan zgodzi dla dobra 
tej kobiety — nalegał gorąco profesor 
Borek — w tej chwili oczekuje ona depe 
szy 3d męża. Dlatego decyzja musi za” 
paść natychmiast, 

— Nie... Nie jestem w stanie aprobo 
wać tego szalonego pomysłu. Pan zapo 
mina o mej osobie. Co się stanie z Wik- 
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Za redakcie odpowiada: 


dawnictwo odpowiada 


sąsiadkę, u której leży chore dziecko i 
wita ją 
uściskiem dłoni. 

W kilka chwil głaszcze psa jakiejś zna 
jomej, wchodzi do sklepu i palcami dotyka 
materałów spożywczych, sięga po portmó= 
netkę, wyjmcje drobne, a wkońcu po i 
czynionych zakupach udaje się do domi 
zdrowia aby dwiedzić chorą przyjaciółkę 

lleż razy w ciągu tego pracowitego 
przedpołydni. a dotknęła ręką twarzy, prze” 
tarła oczy, lub wytarła nos. Każdy z tych 
ruchów mógł się okoszać 
sgrbnym dla zdrowia, 
gdyż każdym razem mogła przenieść 
swego ustroju zarazki į zakazić się niemi. 

7 obrazna tego jasno wynika, że należy 
unikać dotykania oczu, noży 
ust rękami, zwłaszcza  dłoniową ich p% 
wierzchnią i możliwie często starannie myć | 
ręce. W tea sposób w znacznej  mierźć 
zmniejszymy szanse zakażenia się i zawiś 
czenia choroby do domu, 


ztwiceznego 
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2000 kwadratowych km. 


na jednem zdjęciu, 


Rząd stanu Kalifornji zakupił do zdjęć kar 


l tograficznych aparet o 10 soczewkach, któ 
można 


rym z wysokości 8,000 metrów 
zdjąć cbszar 2.009 kilometrów  kwadrato* 
wych (40x50 kilometrów). 


torem Bolarskim, 
larskiego? 

— Zniknie!.. Przepadnie! — rzucił 
profesor, — Panu jako kawalerowi I% 
twiej jest zniknąć. Spreparuje sie bajkę 
o nagłym wyjeździe do Afryki: 
poplotkują, pokręcą głowami a potem 28 
pomną o panu. Panie Wiktorze niech si 
Ipan zgodzi, tak chce widocznie przezi* 
je czenie. Będę zdala czuwał nad panef 
i kiedykolwiek będzie pan przechodzi 
| chwile słakości pośpieszę chętnie z p3 
|r noca- Proszę mi podać ręke na zní 

gody. 


Profesor wyciągnął dłoń, 


Wiktor oszołomiony podał z rezyztć 


cia rękę. Profesor Borek uścisnał ją mó 
cno i ośwadczył: 

— A teraz nie pozostaje nam nic if 
nego» jak wysłać dwie depesze: jedną 
Lyonu do pani Włady o powrocie męża 
druga z Paryża od Wiktora Bolarskic£? 
o wyieździe jego do Afryki. 


U drzwi rozległo się pukanie. 
szła pokojówka. 
— Czy podać panom kolacię? 
pytała dyvgajac jak pensionarka. 
, A Fto 
— Prosze — odpowiedział za W ikt 
ra profesor Borek- do 
Wieczorem obaj panowie odjechali 
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